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NA TROPIE TRUCICIELI
DALSZY CIĄG AFERY STAWISKIEGO.

PARYŻ, 6.3. — Prasa, opierając się 
na oświadczeniach osobistości mia­
rodajnych, a szczególnie ministra 
sprawiedliwości Cherona i prokura­
tora w Dijon — spodziewa, się w naj 
bliższym czasie rozwiązania zagadki 
mordu na osobie Prince‘a.

Wielkie znaczenie dla sprawy posia 
da fakt przydzielenia do prowadze­
nia śledztwa komisarza Bonnu. Hi- 
storja tego urzędnika policji w związ 
ku z aferą Stawiskiego jest dość nie­
zwykła.

W połowie stycznia w wyniku do­
chodzeń został on zawieszony w urzę 
dowaniu. Przymusowy urlop kom. 
Bonnu spędził bardzo pracowicie i 
przed kilku dniami zgłosił się przed 
sądem dyscyplinarnym, który miał 
rozpatrywać jego sprawę, oświadcza 
jąc, że zna człowieka, który posiada 
1.200 odcinków czeków Stawiskiego.

Za jego pośrednictwem władze śled 
cze odcinki te otrzymały (a jak twier 
dzą niektóre pisma, kopiły), a znale­
zione na nich nazwiska stały się jesz­
cze jedną rewelacją w całej aferze. 
Dzięki zabiegom kom. Bonnu, aresz­
towano p. Stawiską.

„Echo de Paris“, podaje dzisiaj 
sensacyjne doniesienie swego spe­
cjalnego sprawozdawcy - detektywa. 
Zdołał on mianowicie dowiedzieć się 
od czyściciela samochodów pewnego 
garażu, w którym znajduje się limu­
zyna b. sekretarza Stawiskiego, Ro- 
magnino, że w nocy 21 lutego, kiedy 
to znaleziono zwłoki Prince‘a samo­
chodu Romagnina w garażu nie by­
ło.

Ponadto detektyw tent ustalił, że 
żonie Romagnino podczas przejaż­
dżek samochodowych towarzyszy! za 
wiszę duży pies w czarne laty. Jak 
wiadomo, w Dijon widziano w po­
bliżu miejsca, gdzie znaleziono zwło­
ki Pr ince‘a jakąś damę z białym 
psem, wsiadającą do samochodu, któ­
ry następnie odjechał w stronę Pa­
ryża.

W związku z aferą Stawiskiego za­
szły .ponadto wczoraj dwa inne sen­
sacyjne wypadki. Znaleziono miano­
wicie podczas rewizji list prokurato­
ra Hurlax do Stawiskiego, zaczyna­
jący się od słów „Drogi przyjacie­
lu.../

Prokurator został zawierzony w 
czynnościach. Usiłował on otruć się.

uratowano go jednak i odstawiono 
do szpitala.

A JEDNAK BYŁ OTRUTY.
PARYŻ, 6. 5. W tajemniczej aferze 

morderstwa radcy sądowego Prince‘a 
zaszedł dziś sensacyjny zwrot. Komi­
sarz policji Bonny otrzymał wiado­
mość z Dijotn, że według opinji jedne

go z lekarzy, który poddał dokła­
dnej analizie wnętrzności zamordo­
wanego, nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, iż radca Prince został otruty.

Lekarz nie mógł narazie ustalić 
składu chemicznego trucizny, Stwier­
dził natomiast w badanych przez sie­
bie organach charakterystyczne ce­
chy otrucia.

Dziś w numerze:
DZIŚ PODiRŁSANIE UKŁADU Z NIEM­

CAMI sur. - 2
ZA CHLEBEM, ZA CHLEBEM sta. — 2 
TA.RDIEU O PARLAMENTARYZMIE

FRANCUSKIM sfer. — 3
STRAJK W HUTACH KATARZYNA

I MILOWICE sta. — 4
PROGRAM RADJOWY sta. — 6
REORGANIZACJA PRZEMYSŁU WĘ-

GIZJWEGO sta. — 6

Ś. t P
ni mu miimi 

przeżywszy lat 53 umarł w Poznaniu dnia 6 
marca 1934 r. po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony kilkakrotnie św. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w piątek 

dnia 9 marca z kaplicy powązkowskiej, o godzinie 
10 rano.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia przy­
jaciół i znajomych
S? RODZINA.

Straszna katastrofa
KOLEJOWA.

MOSKWA, 6.5. (PAT). Na kolei mo­
skiewsko-kazańskiej w odległości kililcu 
kiiometirów od Moskwy zderzyły się dwa 
pociągi podmiejskie. W katastrofie zgi­
nęło 19 osób, 44 ciężko ranne a 8 litej. 
Według oroectzenia komisji śledczej po­
wodem katastrofy było karygodne nio 
dbalstwo personelu kolejowego.

W ciągu ostatnich kilkunastu dni miało 
miejsce wiele katastrof na kolei doniec, 
kiej i jckaitierynosławskiej oraz tna ko­
lei południowo-wschodniej. W katastro­
fach tych zginęło wiele osób. Szczegóły 
katastrof nie zostały opublikowane, a far 
me fakty zostały podane do wiadomości 
puibli camej dopiero w dzisaejfzym komu­
nikacie naczelnego prokuratora ZSRR, w 
którym powiedziane jest, że powodem 
wszystkich katastrof było występne nie­
dbalstwo.

Winowajców aresztowano. Staną oni 
prtzed sądem.

Zniesienie sądów doraźnych
■■■■■uchwaliła Rada ministrów.■■■■I

WARSZAWA, 6. 3. (Tel. wł.) Ra­
da ministrów uchwaliła na dzisiej- 
szem posiedzeniu zniesienie sądów 
doraźnych, zatrzymując je tylko dla 
spraw szpiegowskich.

Pozateni przyjęto statut państwo­
wego Zakładu emerytalnego, oraz 
projekt ustawy o pełnomocnictwach

dła Rządu. Został on już przesłany 
do Sejmu i czytanie jego odbędzie 
się we czwartek.

Sesja sejmowa ma się już ku koń­
cowi i prawdopodobnie zakończy się 
około 15 bm. Najbliższe posiedzenia 
Sejmu odbędą się we czwartek i 
piątek.

Proces sądowy
DR. STEFANOWSKIEGO.

WARSZAWA, 6.3. (Tełf. wł.) Proces dr. 
StefainowSki ego trwa w dalszym ciągu i 
zakończony zostanie prawdopdobnie ju­
tro, lhib w czwartek. Na rozprawie nastą­
piła niespodzianka, bowiem żona dr. Ste- 
fatnowskiego, korzystając z przysługują­
cych jej uprawnień odmówiła złożenia 
zeznań. Obszerne zeznania złoeył ojciee 
dr. Stefanowskiego.

Zdaimiem p. Stefamowskiego—ojca, o- 
skarżony załamał się psychicznie spowo- 
du pewnej kobiety, która odciągnęła go 
od żony. Z załamaniem psychicznem wią­
zało się ściśle załamanie maiterjailne.

Sensacyjna operacja sowieckiego uczonego
■■■■■■ Zmarły na udar serca — odzyskał życie. ■■■■■■

Zgon gen. J. Romera.
WARSZAWA, 6.5. (PAT). Dziś w go­

dzinach przedpołudniowych w ezpataln 
wojskowym w Wairstnawie zmanł gem. dy­
wizji w sitamde sipoozymku b. inspektor 
armji Jan Romer.

Kpt. Skarżyński—majorem
WARSZAWA. 6.3. (Teł. wł.) Ostatni 

Dziennik Personalny M. S. Wojsk, przy­
nosi m. ,i,n. nominację kpt. Skarżyńskie­
go, bohatera lotu tTansaifla.niyckietgo, na 
majora.

Niemcy konkurują
Z GDYNIĄ.

HAMBURG, 6.3. (PAT). Z dniem 1 mar­
ca koleje niemieckie obniżyły stawki wy­
jątkowej taryfy tranzytowej w ruchu 
między portami nicmieckiemi a czecho- 
Błowackiemi stacjami gnanicznemi o 16— 
17*/».

Posunięcie to ma na celu przywrócenie 
konikiuirencyjiności w stosunku do stawek 
taryfowy h z Czechosłowacji do Gdyni, 
opiewających w walucie czeskiej, które 
przez ąpadek kursu korony czeskiej »o-

WARSZAWA 6.3. Prasa oałego świata 
(rozbrzmiewa seaińacyjiną depeszą z Mo- 
dkwy: Prof. Smirnow wskrzesił umarłe­
go człowieka.

Prof. Smirnow, liczący obocn.ic lait oko­
ło 60, już od 25 lat pracuje nad eztucz- 
nem ożywianiem serc, które przestały 
bić. Dotychczasowe swe doświadczenia 
prowadził w lllaboratorjach nad zwierzę­
tami. Osiągnął wyniki nadzwyczajne.

Obecnie — oto jaka wieść nadchodlzi 
z Moskwy.

Na dhodmiik u jednej z ulic uipadł czło­
wiek lat otkoło 45 i przed przybyciem po­
gotowia zma.rł na udar sercowy. Zwłoki 
zostały przewiezione do szpitala miej-

skietgo, którego dyrektorem jest prof. 
Smirnow. Uczony, stwierdziwszy, że 
śmiierć nastąpiła przed Łikuinastu zale­
dwie minuitaimi, kazał zwłoki niezwłocz­
nie przenieść do eatli operacyjnej i przy­
stąpił do operacji.

Kilkoma fachowemu cięciami przedo­
stał Się do serca i połączył je z „ipomipą 
Smirnowa11. Działanie tego wynaiilażkn 
idzie w dwu kierunkach: zaipomocą krót­
kich fal redjowyeh pobudza on działal­
ność 6erca, a po dirutgie — pędzi przez 
naczynia krwionośne rozezytn fiajoflogi- 
etzny.

O godz. 11.45, w 10 minut po rozpoczę­
ciu operacji, serce zmarłego poczęło po­

r
Wobec zamknięcia Szenowskich Hal Targowych

przy ul. 1-go Maja 23 
obecnie Najtańszem Źródłem Zakupów Mięsa, yszelkich pro­
duktów spożywczych i innych towarów, w Zagłębiu są tylko:

Wejście od ulicy Targowej, Szklarnianej, i Sienkiewicza.

Walne Targi we wtorki i piątki.

nownie pracować, o godz. 12.10 zmarły 
otworzył oczy, a w dwie godziny potem 
odzyskał przytomność.

Prof. Smirnow udzielił wywiadu dzien­
nikarzom, w którym wyjaśnił, że każdy 
człowiek, którego śmierć nastąpiła nie 
wskutek choroby lub wycieńczenia orga­
nizmu, lecz wskutek nagłego zahamowa- 
niania mechanicznej działalności serca, 
może być przywrócony do życia.

— Prowadzę grę szachową ze śmierci? 
— oświadczył prof. Smirnow. — Gra je- 
szeze nie jest fflcończona. Nie mogę jesz­
cze w tej grze powiedzieć śmierci „mat1’, 
lecz w każdym razie udało mi się już 
rzec „szach".

Śmierci od udaru sercowego nie po­
winna znać ludzkość. Już udowodniłem 
najtkowo, że ludzie, których serce stanę­
ło w wyniku zmęczenia, strachu lub prą­
du elektrycznego — mogą być uratowani.

Uratowany przeżeranie człowiek już 
powraca do życia i zdrowia, ma normal­
ny puls. Ma się rozumieć, doświadczenie 
moje nie jest okazem doskonałości. Nie­
zbędna są fitutdja i doświadczenia, do­
świadczenia,, doświadlczenia!

Prof. Smirnow' został odznaczony or­
derem im. Lenina oraz otrzyma, specjal­
ną dotację na swe doświadczenia ze ekaic- 
bu jjąń^wa*
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Dziś podpisanie układu z Niemcami.
Kontygentu eksportowego węgla nie uźyskany.

W Warszawie odbyła się konferencja 
prasowa w związku z mającem nastąpić 
dziś podpisaniem umowy handlowej z 
.Niemcami. Na konferencji tej iinfonma- 
cyj udzielał przewodniczący delegacji 
poifśkiiej p. Roman, który oświadczył, iż 
dziś, fj. w środę nastąpi prawdopodobnie 
podpisanie układu, zawierającego likwi­
dację wojny celllnej, trwającej od r. 1925. 
Układ tdn polega na zniesieniu przez o- 
fcydwie strony zarządzeń bojowych, wy­
danych w latach ostatnich dla obrotu to­
warowego między obu państwami. Układ 
wejdzie w życie pod koniec marca.

Polska znosi obowiązujące dla towa­
rów niemieckich

CŁA MAKSYMALNE, 
obowiązujące od jesieni, wyższe o 200% 
od ceł autonomicznych. Równocześnie 
znosi antyniemiecką listę zakazów przy­
wozu, skierowaną ąpecjalnie przeciwko 
szeregowi importowanych z Niemiec to­
warów. Wreszcie zno^i okólnik, wydany 
przez Mim. skarbu w marcu 1926 r., za­
kazujący przywozu towarów reglamen­
towanych przez niemieckie pointy i ko­
leje. Niemycy .natomiast

ZNOSZĄ T. ZW. ,.OBERTARII“ 
tj. maksymalną taryfę celną, zastosowaną 
do przywozu z Polski.

Zawarliśmy osobną konwencję sanitar­
no-weterynaryjną, która umożliwia nam 
tranzyt naszych produktów hodowlanych 
na Zachód Europy, do Francji, Beiligji po­
przez terytorjum niemieckie i kanał Ki- 
Toński. Dotąd bowiem musieliśmy nasz 
transport artykułów hodowlanych kiero­
wać przez Czechosłowację, AuStrję, 
Szwajcarię i Francję, co się nieraz uje­
mnie odbijało na stanie porduktów.

Towary obu krajów w obrocie wza jem­
nym będą mogły korzystać z t. zw. auto­
nomicznej zniżki celnej. Samo .pochodze­
nie towarów: polskie czy niemieckie nie 
może stanowić powodu odmowy takiej 
zniżki. W zakresie wywozu

MASŁA
do Niemiec otrzymaliśmy zapewnienie, 
że zostaną poczynione przez władze Rze­
szy odpowiednie zarządzenia ,ażeby wy­
wóz tego polskiego artykułu do Niemiec 
mógł się odbywać w .ramach udizięfonego 
nam kontyngentu. Kwest ja

ŻEGLUGI

Umowa powyższa jest pie.rwszem sta-1 zawieraniu starano się o zakreślenie pe- 
djum ponownego nawiązania wzajem-1 winych ścidych granic, ażeby uie stwa- 
nych stosunków gospodarczych. Przy jej ' rzać gwałtownego przejścia.

Sejm przyjął ustawę
o porozumieniu celnem polsko-niemieckiem.

WARSZAWA, 6.5. (PAT). Na wstępie 
dzisiejszego plenarnego posiedzenia Sej­
mu marszałek Świtaiski wygłosił wspom­
nienie pośmiertne po.zgonie śp. posła. 
Smulliikowskiego. Pamięć zmarłego posło­
wie'uczciili przez powstanie. Po złożeniu 
ślubowania poselskiego przez posła Fer­
dynanda. Kondysara z BBWR Izba przy­
stąpiła do porządku dziennego. Po refe­
racie posła Boreckiego (BB) Izba bez dy­
skusji przyjęła w dirutgiem i trzeciem Czy 
tamiu ustawę ratyfikacyjną konwencji o 
bezpieczeństwie życia na morzu.

Następnie Sejm przyjął również bez

dyskusji w drugiem i trzeciem czytaniu 
po referacie posłanki Wolskiej ustawę o 
konwencji w sprawie ochrony kabli pod­
morskich, poczem poseł Walewski (BB) 
zreferował sprawę ratyfikacji porozu­
mienia celnego między Rzeczypospolitą 
Polską a Rzeszą niemiecką przez ezas 
trwania rokowań z Niemcami o układ 
gospodarczy. W dyskusji przemawiał po 
seł Zieliński (Klub Narodowy), który wy­
powiedział się przeciwko tej ustawie. Po 
ponownem przemówieniu, referenta usta­
wę Sejm przyją w drugiem i tinzeciem 
czytaniu. .

Sprawa restauracji Habsburgów
Narady legitymistów austriackich.

LONDYN, 6.3. W związku z pogłoska­
mi o powrocie Habsburgów na tron au- 
strjack.i, jeśli chodzi o stanowisko angiel­
skie, to jest ono zupełnie przychylane w 
sprawie powtrotu Ottona Habsburskiego 
jako cesairza ustirjackiego. W tutejszych 
kołach oficjalnych wskazuje się na fakt, 
że traktat w St. Germiaiin nie zawiera za­
kazu takiego powrotu. Z kół oficjalnych 
zaś mówi sęi tu, że przywrócenie monar- 
chji w Austrji jest dziś jedynym sposo­
bem przeszkodzenia wchłonięcia Austrji 
przez Niemcy. Według wiadomości, nad­
chodzących tu z Paryża., tę ostatnią cpi- 
iniję podteiela także rząd francuski, który 
jedynie ze względu na Czechosłowację 
nie wypowiedział się w tym sensie.

W rezultacie tych rozważań uważa się 
tu sprawę powrotu Habsburgów za kwe­
st ję najbliższej przyszłości, nie dotyczy 
oma jednak zupełnie kwestji pow.rOtu 
Ottona ną tron węgierski, przeciwko cze­
mu wystąpiłaby już n.ietyilko Czechosło­
wacja, ale i Jugosłaiwja, które musialaby 
wówftzas poprzeć Francja.

WIEDEŃ, 6.5. (Tel. wł.) Rozpoczęły się

tu narady legitymistów węgierskich i au- 
strjackiich. W naradach bierze również 
udział delegat arc. Karola.

BERLIN, 6.5. (PAT). Niemieckie biu.ro 
informacyjne donosi z Wiedtoia, że gabi­
net auistrjaioki w na(jb’Piższyeh dniach u- 
chyllić ma ustawę, zabraniającą człon­
kom rodziny Halbsbuirgów powrotu na 
obszar Austrji, natomiast koła austriac­
kie nie zamierzają naratzie znosić konfi­
skaty majątku b. rodziny cesan-slkiej.

NOWA KONSTYTUCJA.
WIEDEŃ, 6.3. Dolllfuss w mowie wy­

głoszonej w Yllilach w Katyinitji zapowie­
dział wprowadzenie w życie konstytucji 
przejściowej, kitóra ma utorować drogę 
definitywnemu przekształceniu ustroju 
państwa, auistirjackiego na zasadzie staino- 
wo-izaiwodowej. . Reforma konstytucji 
przewiduje zastąpienie obecnego par­
lamentu, składającego się z rady na­
rodowej i rady związkowej przez j 
4 izby o charakterze doradczym Kw. I 
stytucja przejściowa wejdzie pr«wdopo-| 
dobnie jeszcze w życie przed Wjdik&nccą.

Jak się ułożą w przyszłości obroty han­
dlowe z Niemcami, dzisia j nic można pro­
rokować. Zdaniem p. Romana, nie nale­
ży eię spodziewać znaczniejszych od­
chyleń. Obroty handlowe polsko-nie­
mieckie winny wzrosnąć o 25 do 5O’/« o- 
becnego ich stanu. Obie delegacje uwa­
żały, że nie nafeży rob;ć daleko idących 
projektów, w pierwszem stadjum poro­
zumienia.

NIE UZYSKAMY KONTYNGENTU 
EKSPORTU WĘGLA,

gdyż za> to trzeb alby było dać Niemcom 
zbyt wielkie rekompensaty.

Rolnictwo nie uzyska żadnych korzy­
ści. Należy natomiast oczekiwać wzrostu 
eksportu naszego drezwa, nafty i produ­
któw naftowych, a w pewnym stopniu 
i żelaza..

Na pytanie, czy polski przemysł nie 
znajdzie się wskuitek konkurencji nie­
mieckiej w trudnej sytuacji, p. Roman 
odpowiedział:

— Na to pytanie tirudno jest od(po<wie- 
dizieć. Niemcy posiadają tak

DOBRĄ ORGANIZACJĘ 
EKSPORTOWĄ 

i tak znaczne możliwości wywozu, że na­
wet nie posiadając z nami ceł konwen­
cyjnych, tylko korzystając z drugiej, ko­
lumny celnej, mogą się stać powalanymi 

konkurentami na naszym rynku. Niebez­
pieczeństwa tego, grożącego naszej wy­
twórczości, nie należy jednak przeceniać 
zbytnio. Wytwórczość ta jest bowiem 
chroniona w dostatecznej mierze przez 
naszą taryfę celną.

A co do portów polskich, p. Roman. 
wyraził, żo Gdynia i Gdańsk stanowią 
nadali największą stroskę, a protekcjo­
nizm w stosunku do nich jest czynnikiem 
ich rozbudowy.

Z powyższego wywiadu wynika, że mo­
żemy się stać terenem ekspansji towaro­
wej niemieckiej. Społeczeństwo polskie 
powinno itembairdziej uświadomić sobie 
konieczność popierania wyttwórctzości 
krajowej.

Jeżeli chodzi o przemysł węglowy, to 2 
układu żadnych korzyści nie odniesiemy. 
Wiadomości podane przez prasę o rzeko- 
mem przyznaniu kontyngentu eksporto­
wego okazały się plotką.

została uregulowana w drodze prywatno­
prawnej urnowy pomiędzy „Żeglugą Pol- 
ką“, a niemiedkiemi lin jam i okręt owcm.i, 
które utrzymują u-uich pomiędzy Ham­
burgiem, względnie Bremą i Gdynią. U- 
tnowy te dzielą .tonaż przewożony pomię­
dzy polskie i niemieckie W.nje. Co do 
transportów- przez port w Hamburgu 
przewidziany jest wzrost udziału Polski 
w ogólnym transporcie, w razie zwiększe­
nia się transportów tak, że przy wysoko­
ści 100.000 ton rocznie ,udział ten wyno­
si 50%. Transporty przez Bremę są dzie­
lone w każdym wypadku na połowę .po­
między linję polską a lin je niemieckie. 
W dziedzinie

WYROBÓW HUTNICZYCH
Polska otrzymuje kontyngent wywozu dc 
Niemiec, Niemcy' zaś cofa ją równocześnie 
zakaz wywozu złomu z Niemiec dla hurt 
naszego G. Śląska. Układ przewiduje 
możliwość eksportu do Niemiec 42.000 
ton żeMaza rocznie.

Za chlebem, za chlebem...
Przez Zagłębie na Łotwę.MMHIHHHM

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.65, Holandja 557.16 
Londyn 26.95, Nowy Jork 5.51, Nowy Jork 
(kabel) 5.51%, Praga 22.00, Szwajcarja 171.45 
Sztokholm 158.75, Wiochy 45.60.

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 528%. Rubel zloty 4.72. Dolar złoty 
9.01%. Gram czystego złota 5.9244. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybankowych 
010.40. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach (prywatnych 209.65. Funt szjerlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 26.97.

Pąpiery procentowe: 5 proc. .poż. budowla­
na 42.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 58.65 
—68.58—58.50 (odcinki po 500 doh) 59.00— 
58.88 (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
10825: 4 proc, państw, poż. ppemjowa dola­
rowa 55.00—52.75 ; 5 proc, konwersyjna 60.75 
—6025—60.75; 6 proc. poż. dolarowa 7025 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 79.75; Lilpop 12.55— 
1225; Ostrowiec 24.00; Starachowice .41.75 
-11.90—11.65;. HaberbuAfth 5925.,

Policja posterunku w Sączowie 
zatrzymała onegdaj

niezwykłą parę obieżyświatów, 
odwiedzającą wieśniaków okolicz­
nych wiosek z prośbą o wsparcie. 
On, mężczyzna w wieku niewiele 
ponad 50 lat, ubrany dość starannie 
z teczką ipod pachą, ona zaś młoda 
jeszcze dziewczyna, w wieku 22 lat, 
ubrana znacznie skromniej od swego 
towarzysza, w płóciennych pantofel­
kach i z torbą 5V ręku.

Zatrzymani przez policję nie umie­
li dokładnie powiedzieć skąd pocho- 
Izą. co robią w okolicy Sączowa, 
bowiem
oboje nie umieli mówić po polsku.
Później dopiero okazało się, że 

mężczyzna jest
z pochodzenia Łotyszem 

urodzonym i wychowanym w Rosji, 
ona zaś wiedenką.

Niezwykłą parę odesłano do Wy­
działu śledczego w Sosnowcu, .gdzie 
zajęto się nią bliżej.

Mężczyzną był Alfred Fritsch, Ło­
tysz, jego towarzyszka zaś Edla Ku- 
gler. Opowieść o ich przeżyciach, a 
zwłaszcza Fritscha mogłaby posłużyć 
za scenarjusz filmowy.

Fritsch f
urodził się w Nowogrodzie 

i tam tvychował się. W 1923 Fritsch, 
rzekomo .prześladowany przez bol­
szewików uciekł z Rosji i <po dłuższej 
wędrówce dostał sie do Francji. Nie 
___—-----L©racy

5 wędrówce dostał sie do J 
otrzxmać_ia.iae-C t

wędrował z kraju do kraju, 
zajmujcc się sprzedażą różnych dro­
biazgów. W wędrówce tej zwiedził 
rzekomo Francję, Szwajcarję, Bel- 
gję, Niemcy, wreszcie przed rokiem 
zatrzymał się w jednem z miast au­
strjackich w pobliżu Wiednia.

Podczas swej wędrówki Fritsch 
niejednokrotnie siedział w areszcie, 
zatrzymywany za włóczęgostwo oraz 
nielegalne przekroczenie granicy.

Jedynym dokumentem jakimi po­
sługiwał się w czasie swej wędrówki 
do obecnych czasów był emigracyjny 
paszport, wydany mu w Paryżu.

W Austrji Fritsch 
poznał przed rokiem

na ulicy Eldę Kugler 
li począł uczęszczać do

niej w charakterze konkurenta, a 
następnie narzeczonego.

Przed paru miesiącami chciał 
wziąć nawet ślub, jednakże odmó­
wiono mu ze względu na brak doku­
mentów.

Kuglerówna, pracując- w charakte­
rze robotnicy w zakładzie włókienni­
czym miała własne umeblowane mie­
szkanie. w którem mieszkała z sio­
strą. W mieszkaniu tem zamieszka! 
wkrótce jako narzeczony i Fritsch.

W ub. 'miesiącu, | jak zeznaje 
Fritisch, narzeczona jego sprzedała 
rzeczy i mieszkanie i

opuścili Austrję, 
zamierzając pieszo udać się na Ło­
twę, gdzie Fritsch ma jakoby brata. 
Celem .tej nodrńży h«ł zamiar wyro-

hienia przez Fritscha dokumentów i 
poślubienia na Łotwie Kuglerówny. 
Pozatem F. spodziewał się, że iprzy 
ipomocy brata mógłby uzyskać na 
Łotwie jakąś pracę.

Po opuszczeniu Austrji w dniu 11 
ub. m. para narzeczonych udała się 
do Czechosłowacji, a stamtąd 

przybyła do Polski 
w tych dniach zawitała na teren po­
wiat u Będzińskiego.

W chwili zatrzymania oboje mieli 
przy sobie zaledwie 5 złote, ponieivaż 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży rze 
czy przejedli już.

Podróż na Łotwę mieli zamiar kon 
tynuować pieszo i w drodze utrzy­
mywać się z pomocy ludzkiej.

Młoda dziewczyna, jak widać ze 
złożonych przez nią i płaczem ze­
znań

ma już dosyć tułaczki 
przy boku narzeczonego i propono­
wała mu nawet, aby powrócił z nią 
do Austrji.

Podróż pieszo wpływa fatalnie na 
jej stan zdrowia, iemibardziej, że 
jest w odmiennym stanie.

Oryginalną parę po przesłuchaniu 
odesłano do Katowic 

do dyspozycji władz granicznych pod 
zarzutem nielegalnego przekrocze­
nia granicy.

Jakie będą dalsze .koleje tułaczej 
pary trudno przewidzieć. Prawdopo­
dobnie, po odcierpieniu kary za nie­
legalne przekroczenie granicy rusza 
w dalszą., .wędróylke.



Nr 65 .Jt U R J Ł K ZACHODNI- śro^i marca 1934 roku.

Tardieu o parlamentaryzmie francuskim.
Andre Tardieu, obecny minister 

bez teki w gabinecie Doumengue‘a, 
wielokrotny minister w poprzednich 
gabinetach, a czterokrotny premier, 
omawia w marcowym numerze ,,Re- 
vue des Deux Mondes1- sytuację par­
lamentaryzmu francuskiego i tak o- 
cenia obecny 6tAn rzeczy w swej oj­
czyźnie:

*— Francja przedstawia obecnie 
widowisko wspólne wszystkim kra 
jom, zbyt bogatym sławą i prze­
szłością. Sława usypia, skłania do 
leniwej ufności. Lata minione roz­
wijają raczej usterki niż zalety. 
Egoizm podkopuje zasady. Intere­
sy partykularne , niszczą pobudki 

las, tak oliparchje oraz inne ugru­
powania, obliczone na zyBki .prze­
słaniają naród. Niemasz ani poczu­
cia dobra ogólnego, ani nawet pier- 
wszeń^twa tego dobra przed inte­
resem indywidualnym. Zm-ysl zbio­
rowy zaczyna cierpieć na anemję. 
Od lat piętnastu nie reagował on 
na żadne zaniedbanie praw fran­
cuskich, ani w dziedzinie bezpie­
czeństwa ani w sprawie reparacyj. 
ani w sprawie poszanowania trak­
tatów. Francja stała się podobną 
do tego stanu, w jakim żyło Cesar­
stwo Rzymskie w trzecim wieku 
naszej ery, szarpane burzami na- 
wewnątrz i nazewnątrz, a nie my­
ślące o niczem więcej oprócz ucie­
chy*.

dzeń fabrycznych. Inflacyjna ko- 
njunktura pozwala jednak rozwinąć 
produkcję pokojową: Krupp prze­
rzuca się na maszyny rolnicze, tra­
ktory, samochody i tabor kolejowy. 
W roku 1923 zatrudnia ponad lOO.OCO 
ludzi.

Dopiero światowy krach gospodar 
czy kurczy wydatnie produkcję 
Kruljipa, a w roku 1932 lista płacy 
wynosi jutż tylko 46.000 robotników. 
Zmiana regime‘u i wielkie wysiłki 
rządu kanclerza Hitlera nad walką 
z bezrobociem, wlewają nowe soki 
ożywcze w miasto Kruppa. Stan za­
trudnienia .podnosi się o 14.000 ludzi 
do grudnia r. ub., osiągając cyfrę 
przeszło 60.000 pracowników, rekor­
dową od czasu wprowadzenia stałej 
waluty (1924 r.) powojennej.

Częściowo zaznaczył się fu wpływ 
wprowadzonego przymusowo w prze 
myślę niemieckim skróconego dnia

i tak mądrym władcą.
W 85 roku swego życia T. G. Ma­

saryk będzie zatem poraź czwarty
wybrany na prezydenta Republiki 
czechosłowackiej. U steru państwa
pozostanie człowiek z szerokim świa­
topoglądem i olbrzymiemi doświad­
czeniami, człowiek, który powiada, 
że polityka nie wyczerpuje się na 
pracy w partji i dla partji, że poli­
tyka nie oznacza tylko znajomości 
administracji państwowej, ale że jest 
to wiedza pojmowania, rządzenia 
państwem i kierowania narodem w 
historycznym jego rozwoju, czło­
wiek Który nie uznaje haseł bez tre­
ści wewnętrznej, człowiek i mąż eta­
nu, który .powiada, że zmysłem pań­
stwowym odznaczać się muszą wszy­
scy obywatele i że poczucie odpowie­
dzialności ściśle związane jest z po­
czuciem obowiązkowości i zrozumie­
niem potrzeb państwa.

Autor upatruje najważniejszy po­
wód upadku w nadmiernym prze­
roście demokratyz.inu, który dopro­
wadził do wybujałości praw Izb pra­
wodawczych.

Ażeby przywrócić klasyczną rów­
nowagę, autor proponuje następują­
ce zmiany obecnego ustroju:

Przedewszystkiem przyznanie rzą­
dowi prawa rozwiązywania parla­
mentu bez zgody Senatu. Środek ten 
wzmocni powagę władzy wykonaw­
czej i da jej większą stałość, bez 
której wszelkie rządzenie jest nie­
możliwe.

Drugi środek widzi autor w nada­
niu praw wyborczych kobietom. 
Kilkanaście państw poczyniło już 
doświadczenia w tym kierunku i żad 
ne z nich nie ma zamiaru cofnięcia 
tej reformy. Byłby to zarówno o- 
bjaw sprawiedliwości, jak i prawdzi­
wego deniokratyzmu.

Trzeci środek naprawy widzi au­
tor w wprowadzeniu we Francji, za 
przykładem innych państw, referen­
dum dla tych wypadków, kiedy za­
chodzi potrzeba sprawdzenia, czy 
pomiędzy opinją kraju a Izb prawo­
dawczych nie została zakłócona rów­
nowaga.

Autor zdaje sobie sprawę z tego, 
że ma we Francji do czynienia z 
jednolitym składem narodowościo­
wym i prawie jednolitym poziomem 
kultury, dlatego zaleca, ażeby wy-

‘ J -
zbiorowe. Jak drzewa zasłaniają

Olbrzymi koncern Kruppa, jeden 
z najlepiej urządzonych i najwięk­
szych zakładów metalurgicznych na 
świecie, przeszedł po przegranej woj 
nie ciężki kryzys i musiai się dosto­
sować do nowych konjunktiur i moż­
liwości zbytu. Przed stu zgórą laty 
Krupp był to skromny warsztat, za^ 
trudniąjący kilku robotników, a roz­
kwit swój niebywały zawdzięcza 
przemysłowi zastosowanie stali do 
wyrobu luf armatnich.

Oditąd rozrost jego wytwórni od­
bywa się w zawrotnem tempie. U 
schyłku wojny światowej zatrudnia 
koncern Kruppa armję 170.000 robot­
ników!

Traktat Wersalski podciął poważ­
nie stan koncernu, a komisja między­
sojusznicza dozorowała na miejscu 
zniszczenie instalacyj i obrabiarek, 
niezbędnych do wyrobu broni i amu­
nicji, a stanowiąicych 50 proc, urzą-

Człowiek żywiołowego autorytetu
■■ Masaryk o polityce i zmyśle państwowym.

64 roku życia wziął na 6iebie tak 
wielką odpowiedzialność za losy wal 
ki o wyzwolenie narodu, od wieków 
ujarzmionego.

W tych czasach, kiedy na dziesiąt­
ki lart, ba, wieki całe, decydowano o 
losach narodu — jego przywódca T. 
G. Masaryk dowiólł, że jest nietylko 
uczonym, ale i świadomym czynni­
kiem politycznym, że jest nietylko 
profesorem, ale i wodzem, nietylko 
teoretykiem, ale i praktycznym bu­
downiczym państwa.

W maju b.r. mają nastąpić w myśl 
konstytucji nowe wybory prezyden­
ta. Konstytucja czechosłowacka robi 
wyjątek dla Masaryka i postanawia, 
że na stanowisko głowy państwa 
kandydować może dożywotnie. Na 
tej podstawie prezydent Masaryk 
już trzykrotnie wybrany był na pre­
zydenta, a obecnie jest jedynym 
kandydatem na stanowisko, na lctó- 

okazał aie Httk, dośaaadozousgn.

Sędziwy człowiek, wielki filozof, 
mędrzec, uczony i polityk, prezydent 
Republiki Czechosłowackiej T. G. 
Masaryk wkracza z dniem 7 marca 
b.r. w B5 rok swego życia.

Niemal dwa dziesiątki lat stoi na 
czele państwa jako pierwszy jego o- 
bywatel. wódz i nauczyciel wszyst­
kich narodowości zamieszkujących 
Czechosłowację, otoczony powszech­
ną czcią, sympatją. serdecznością, u- 
tnaniem.

Podziwu godna jest sztuka życia, 
sztuka zachowania świeżości ducha 
i młodości w ciele 84~letniego starca. 
Masaryk w swem życiu wiele (przecier 
piał, wiele przeciwności miał do 
zwalczenia. Zapewne ten okres ży­
cia, kiedy jako synek woźnicy biegał 
fo szkoły w Hodoninie. kiedy termi­
nował w kuźni, wreszcie kiedy staje 
jię profesorem uniwersytetu praskie­
go, nie był tak pełen udręki, jak 

w>Łnr kiadat W*'

borcy francuskiemu dać możność 
głosowania nie tylko na ludzi, lecz i 
na ideje.

Rzecz charakterystyczna dla umy­
słu francuskiego — jak w tym, tak 
i w całym szeregu innych wypad­
ków — autor, pomimo bardzo suro­
wej oceny obecnego stanu rzeczy we 
Francji, nie załamuje rąk. ani/też 
nie przerzuca 6ię do środków tak po­
pularnego dziś w Europie znachor- 
stwa politycznego, lecz poprzestaje 
na zaleceniu środków wypróbowa­
nych, środków, które nie stanowią 
wprowadzenia nowej zasady, lecz 
raczej wyrównują odchylenia od za­
sad drogich społeczeństwu francu-

skiemu.
Jeden z wybitnych publicystów 

anglosaskich, analizując cechy umy- 
slowości francuskiej, podziwiał jej 
syntetyczność. Myśl francuska, pisąi 
on, wznosi się na szczyty idei, lecz 
Francuz nigdy nie Traci związku z 
twardym gruńtem rzeczywistości. 
Tem się tłumaczy, że to wszystko, co 
tworzy zbiorowy genjusz francuski, 
zawiera w sobie nieraz pierwiastki 
daleko idących reform, lecz nie prze- 
staje nigdy liczyć się z rzeczywisto­
ścią, a jeśli od niej się na krótko o- 
drywa. to po to tylko, ażeby tem 
mocniej i rozważniej powrócić na 
grunt realny. 

podwodnej
U róry: olbrzym powietrzny do rzucania bomb, cały z metalu, rozwijający 
520kilometrów na godziną. U dołu: „K 18“ najnowszy typ holenderskiej łodzi p

Ogromny wzrost produkcji Kruppa.

pracy, ale statystyka produkcji wy­
kazuje również ogromny skej. 
wzwyż w porównaniu z rokiem 1932. 
Wzrost produkcji stali wynosi 22 
proc., a surówki (żelaza) aż — 41 proc 
w ciągu roku ostatniego!

Jest to tem bardziej charaktery­
styczne, że eksport zagraniczny w 
roku 1953 spad! wydatnie i nie do­
równywa nawet „fatalnemu'* 1 * * * rokowi 
1932.

Produkcja we Wszystkich dziedzi­
nach wytwórczości spadła, wszystkie 
niemal zakłady ograniczyły swą dzia 
łalność za wyjątkiem przemysłu me­
talurgicznego. wytwarzającego stal i 
żelazo. Świadczy to o wzroście zapo­
trzebowania na rynku wewnętrznym.

Z DNIA
SEN. EHRENKREUTZ.

W sprawozdaniu z posiedzenia Se­
natu podawaliśmy atak na Lisi pa­
sterski Episkopatu senatora z B>BWR. 
Ehrenkreutza, sprawozdawcy budże­
tu Min. W. R. i O. P.

Sanacyjny „Czas" zarzuca mu z te- 
o powodu nielojalność w stosunku 
o kolegów - sanatorów:
„Sprawozdawca budżetowy Ministerstwa 

WjR. i OJ5, p. senator Ehrenkreiitz przema­
wiając jako ostatni w dyskusji nad budże­
tem tego resortu, uznał za możliwe i stosów 
ne wziąć w gorącą obronę Legion Młodych, 
zaatakować ostro list pasterski Ępiskapatu 
za potępienie tej organizacji i wreszcie zaa­
pelować do Ministerstwa o pomoc i Opiekę 
dla Legjonu Młodych.

Nazajutrz uslyszolwmy wprawdzie z jego 
ust oświadczenie złożone z trybuny, że ta 
część przemówienia była wyrazem osobi­
stych jego przekonań, a nie stanowiła czę­
ści referatu budżetowego. Mimo to musimy 
jednak wyrazić ubolewań e, że przedstawi­
ciel Bloku, wygłaszając w Senacie nawet 
swoje osobiste Manie, nie poczuwał się do 
pewnej lojalności wobec swoich wwpółkole- 
gów, których zarówno przekonania jak u. 
czucia, występując w tak jaskrawy ‘posoli 
nlusial dotknąć.

NI© przypuszczamy też. by mowa p. E- 
hrenkreutża mogła rozwiać obawy i zastrze­
żenia, które każdy katolik, obserwując dzia­
łalność Legjonu Młodych, musi żywić. Pod­
kreślanie że Legjon Młodych stoi na grun­
cie państwowości polskiej było wywalaniem 
otwartych drzwi. Nikt Legjonowi Mlodrch 
nie zarzuca działalności prosowieckiej, ale 
.propagowanie programu gospodarczego, spo­
łecznego i moralnego, który zwykło się 
kreślać mianem komunizmu.

Należy wreszcie z całym naciskiem pod­
kreślić, że list pasterki nie miał na celu 
zastraszania kogokolwiek, jak to głosił p. 
Ehrenkreutz, ale przemawiał wyłącznie do 
rozumu i serca wiernych. Kościół nigdy nie 
straszy i nio grozi, lecz tylko wyjaśnia 
i przestrzega. Tak zrozumiała IM paster­
ski cała Polska, widocznie z wyjątkiem 
„starego typu demokraty1*.

Natomiast „Gazeta Polska1* ogła­
sza uchwały Treści następującej:

„Stołeczna rada ideowej współpracy Zwiąi 
ku legjonistów polskich i POW. na posie­
dzeniu, odbytem w dn. 1 b.m. pod przewód- 
nctwem dr. Władysława Dziadosza uchwa­
liła:

1) wobec pełnej umiłowania dla Państwa, 
rodziny i wszelkich wzniosłych idei działal­
ności Związku pracy obywatelskiej kobiet, 
postanawiamy działalność tej organizacji na 
ka*dem  polu popierać i w walce ze zlew 
wspomagać;

2) w zrozumieniu ideowej i pożytecznej 
dzałalności Legjonu Młodych — wzywamy 
Legjonistów i Peowiaków do wstępowania w 
szeregi senjorów Legjonu Młodych1-.

POLSKA „KRAJEM BIBLIJNYM".
Korespondent londyński „Głosu 

Narodu'1 pisze m. in.:
Właściciel sklepiku tytoniowego, u które, 

go od tał trzech zaopatruje się co rano w 
papierosy, widocznie stwierdził, że zasługu­
je już na więcej niż konwencjonalne zain­
teresowani© i — onegdaj — po rytualnych 
wstępnych uwagach na tematy meteorolo­
giczne, przeszedł na bardziej poufną poga­
wędkę. Z lakonicznych wynurzeń jego do­
wiedziałem się, że Wzorem większości synów 
dumnego Imiperjum Brytyjskiego ©pędził 
zgórą szesnaście lat w handilowej marynar­
ce angielskiej, w czasie których odwiedził 
niemal wszystkie egzotyczne porty świata. 
Gdy skolei mój rozmówca dowiedział się, 
że pochodzę z Polski, pyknął w podwójnie 
szybkiem tempie ze swej przedziwnej fa­
jeczki, co u niego jest oznaką niesłychanego 
podnieceni*  i ze zdumieniem zawołał: — 
Polska? to musi być chyba gdzieś na końcu 
świataI Zwiedziłem prawie całą kulę ziem­
ską, a nigdy tam nie byłem. Myślałem zresz­
tą zawsze, że jest to tylko nazwa jakiegoś 
kraju biblijnego, bo przecież wszyscy żydzi 
pochodzą z Polski!

iętaj o
Morskiej i Kolonialnej
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MIGAWKI. . A

Is margiDosie „Rewizora"
IWe ■'wczorajszej necenzji z gpgo- 

lewsklego ..Rewizora,, z Petersburga* 1 
przytoczyliśmy po rosyjsku, opińję 
Gogola, o bohaierachi < jego komedji- 
dygnitarzach małomiasteczkowych z 
horodniczym na czele. Opinja ta by­
ła nader ujemna. Wszyscy ci sędzio­
wie i inspektorzy tołłapownicy, głup­
tasy, szkodnicy i dręczyciele ludno­
ści, jeden tylko z pośród nieb jest 
niczego sobie ale i ten „swinja“. Ta 
ostatnia opinja dotyczy prokuratora 
(po rosyjsku: prokrarora) a nie pocz- 
majstra, co, nawiasem mówiąc, nie 
zmienia istoty tego epiteWu.

W związku z wystawieniem w te­
atrze sosnowieckim „Rewizora z Pe­
tersburga" jeden z przyjaciół nasze­
go pisma przytoczył nam następujące 
zdarzenie z czasów przedwojennych.

W tych czasach w- sądzie okręgo­
wym w Piotrkowie Trybunalskim 
odbywała się rozprawa przeciw Po­
lakom, oskarżonym o działalność po­
lityczną. Bronił ich znakomity naon- 
czas adwokat śp. Pepłowski.

W mowie oskarżycielskiej proku­
rator (prokuror), starając się poni­
żyć naród polski, powołał się na „Pa­
na Tadeusza1*, który według niego 
miał być obrazem warcholstwa pol­
skiego.

Na to odparł ,prókurorowi“ ś. p. 
Pepłowski, że niebezpieczną jest rze­
czą powoływanie się na arcydzieła 
literatury, bo gdy pan „prokuror* 1 
powołuje się na mickiewiczowskiego 
„Pana Tadeusza**,  to on się powoła na 
arcydzieło literatury rosyjskiej, „Re 
wizora z Petersburga1* i może za Go­
golem powiedzieć: „Prokuror nicze­
go sjebje, no i tot swinja1*.

Odpowiedź tę szeroko sobie potem 
komentowano w kołach prawniczych 
całej Polski.

GŁOSY PUBLICZNE.

Samorządy
a ustawa przeciwpożarowa.
W związku z me mor jąłem złożo­

nym przez Związek miast polskich 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
w sprawie poprawek do ustawy prze 
ciwipożarowej należy wyjaśnić, że 
projekt tej ustawy przynosi mia­
stom niezaprzeczone korzyści, gdyż 
ciężary, o których mówi memorjał, 
nie są czemś nowem, a wskazane 
źródła pokrycia tych ciężarów są 
właściwie nowością.

Projekt ten przewiduje wyraźnie 
De miasta o powyżej 40.000 miesz­
kańców mogą być zwolnione od u- 
trżymy wanta straży zawodowej, o 
ile istnieje lub powstanie ochotnicza 
straż pożarna. Od tego broni się me­
morjał Z. M. P. i pragnie skreślenia 
słów „luib powstanie* 1. Prosimy ująć 
liczbowo ilość zawodowych straży 
miejskich do ochotniczych i stosu­
nek ten obali poprawkę Z. M. P. O 
ile chodzi o poziom straży ochotni­
czych w miastach (Częstochowa, Kieł 
ce, Radom), to liczne zawody i kon­
kursy tych straży wykazały już 
wyższość ich nad zawodowymi pod 
względem organizacyjnym i wyszko­
leniowym; utworzenie przy straży 
ochotniczej miejskiej nielicznego 
płatnego pogotowia, sprawę całkowi­
cie wyczerpuje, o czem Z.M.P. aż 
nadto dostatecznie się orjentuje.

Wszystkie światlejsze jednostki ze 
strażactwa zawodowego są członka­
mi Związku straży pożarnych Rz. P. 
i dzielnie współpracują z ochotnika­
mi nad rozwojem polskiego pożarni­
ctwa.

Nieliczni pozostali malkontenci za­
miast pogłębiać często niedostateczne 
swe wiadomości fachowe i organiza­
cyjne wolą wygłaszać puste frazesy 
o swej wyższości, lecz chyba „indy­
widualnej11.

Nadzór fachowy również tym wła­
śnie panom nie dogadza, gdyż z ty­
tułu nadania Związków straży po­
żarnych Rz. P. prawa stowarzysze­
nia wyższej użyteczności publicznej 
nadzór ten należy do sił fachowych 
Zwaazka. -ud szeregu 

lat i teoretycznie i praktycznie.
Że nadzór ten nie może kolidować 

z widzimisiem lokalnych samorzą­
dów jest rzeczą jasną. Nadzór ten, 
ze względu na nowe zagadnienia o- 
brony przeciwlotniczo - gazowej mu­
si się odbywać pod dyrektywami 
władz administracyjnych i jest rze­
czą również jasną, że państwo przez

Strajk w hutach; Katarzyna i Milowice 
■■■ Robotnicy nie opuszczają zakładów.

Jak już donosiliśmy, naskutek nie- 
wyipłacania zaległych zarobków ro­
botniczych przez Modrzejowskie za­
kłady górniczo-hutnicze wśród ro­
botników nastąpiło wielkie rozgory­
czenie, które spowodowało nawet 
wybuch strajku.

Najpierw zastrajkowali robotnicy 
huty Katarzyna, nie opuszczając za­
kładu. Otnegdaj zastrajlkowali rów­
nież robotnicy huty Milowice.

Konferencja, jaka odbyła eię w ub. 
poniedziałek w Inspektoracie pracy 
nie doprowadziła do zlikwidowania 
zatargu. Robotnicy bowiem nie godzą 
się na częściowe spłacanie zaległości 
dopiero od kwietnia, lecz domagają 
sie jednorazowej wypłaty.

W dniu wczorajszym sytuacja nie 
zmieniła się i robotnicy nadal straj- 
kuj>ą, .żądając uwzględnienia ich po­
stulatów.

|W hucie Katarzyna nie strajkowa­
li robotnicy, zatrudnieni przy wiel­
kim piecu z tych względów, że z 
dniem dzisiejszym piec zostaje unie­
ruchomiony, wśkultek czego zostaną 
oni zwolnieni.

W bucić Milowice nie strajkuje

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

7 U z i s 1 omasza z
■■ Jutro Wincentegc

W1'.. ..LaJ A
Środa

Dziś Tomasza z Akw.
1°

Wschód słońca 6 m. 19.
Zachód „ 17 m. 34.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Osły na uwięzi".
EDEN: Rendez-vous w Wiedniu.
PAŁACE: ^PSeśnltainz Warszawy".

BĘDZIN
APOLLO: Adolf Dymsza z Anio«ówną 

Laską.
ŚWIATOWID: „Pieśń nad pieśniami". 
NOWOŚCI: „Prokurator Aliicja Horn".

DĄBROWA
ARS: Don Kichot.
BAJKA: Zabawka.

ZAWIERCIE.
STELLA: „Szpieg w masce".

X POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ 
POWIATOWEJ. W dniu 7 bm. tj. dzisiaj 
o godz. 5 popoł. w loikaiilu Inspektoratu 
szkolnego w Sosnowcu przy ul. Prezyden­
ta Mościckiego 35 b. III p. odbędzie Się 
posiedzenie Rady szkolnej powiatowej. 
Obecność wszystkich Członków koniecz-

X HARCERSKA AKADEMJA W NIW 
CE. Z okazji 10-ej rocznicy swego istnie­
nia urtządtea 1 drużyna harcerska im. T. 
Kościuszki w Niwoe w dlniu 10 bm. w sali 
Towarzystwa muzyczno - dramatycznego 
w Niwce uroczystą akademję. Początek 
o godz. 19.
X „O SPÓŁDZIELCZOŚCI". W dniu 8 
bm. o godz. 19 w. lokalu własnym Związ­
ku młodzieży pracującej „Jedność11 w So­
snowcu (Marjaeka 1) zostanie wygłoszo­
ny odczyt przez prelegenta imż. Bchibec- 
ikiego na temat: „O spółdzielczości". O 
liczne i punktualne przybycie gości, sym­
patyków oraz członków prosi zarząd.
X ZWYŻKA CENY MLEKA. W związku 
z nastaniem postu konsumeja mleka 
wzrosła, powodując przejściowe braki. 
W rezultacie ceny poszły w górę o 2 gro­
sze na libr-ze tj. mleko „wyborowe11 27 gr., 
„aetŁue wybotrow^* 1 32 gr. '■ 1927

i

swe organa stowarzyszenia wyższej 
użyteczności publicznej, jakim jest 
Związek straży pożarnych Rz. P., 
musi mieś silny i bezpośredni wpływ 
na organizację i wykonanie obrony 
przeciwpożarowej w miastach.

Inż. St. Waligórski, 
czł. zarz. gł. Związku straży 

poż. R. P.

część robotników, którzy nie mają 
zaległości dwumiesięcznych jak wię­
kszość robotników.

Z trzech hut, znajdujących się na 
terenie Sosnowca nie strajkuje jedy­
nie huta Staszic.

Wczoraj rano robotnicy przerwali 
pracę, jednakże po otrzymaniu od 
dyrekcji przyrzeczenia, że otrzyma­
ją zaliczkę na poczet zaległości oraz 
że bieżące zarobki będą wypłacane 
normalnie, po krótkiej przerwie przy 
stąpili do pracy. W godzinach popo­
łudniowych w hucie Staszic wypłaco­
no przyrzeczone zaliczki-

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa wznowione zostaną pertrak 
tacje między dyrekcją a przedstawi­
cielami, aby strajk przerwać. Robot­
nicy jednak zapowiadają, że nie pój­
dą na żadne ustępstwa i domagają się 
kategorycznie całkowitego wypła­
cenia zaległości.

ZAMKNIĘCIE KOPALNI.
Kopalnia rudy żelaznej „Franci- 

szek .pod Częstochową, należąca rów 
nież do Modrzęjowskich Zakładów 
została z dniem 3 b.m. zamknięta.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 7 marca o godz. 19 „WIECZÓR 

SIENKIEWICZOWSKI*  uczenie gimnazjum 
H. Rzadkiewiczowej.

Czwartek, dna 8 bjm. o godz. 20.15 „IVAR 
KREUGER" film sceniczny w 17 obrazach. 
W roli głównej występuje utalentowany ar­
tysta naszego teatru p. A. Mikołajewski.— 
Ceny miejsc najniższe.

REPERTUAR
Środa dnia 7 ban. o godz. 19 „WIECZÓR 

SIENKIEWICZOWSKI".
Czwartek dnia 8 b.m. „IVAR KREUGER" 

po cenach najniższych.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

środa 7 marca r.b. recital fortepianowy 
Bolesław Kon.

X NOWE WŁADZE „HEJNAŁU" W 
CZELADZI. Na ostatmiem walnem zebra­
niu członków Tow. śpiew. „Hejnał11 w 
Czeladzi wybrano nowy zarząd w. skła­
dzie pp.: Wanda Szlkocianka, W. Brzo­
zowski, Cz. Tarnówka,, A. Rubik, K. O- 
bręlbski, M. Gr-ząba i W. Nowak. Dnia 17 
bm. „Hejinał" organizuje koncert w Rai i 
klubu na Sataurnie,
X Z ŻYCIA KOLA PRZYJACIÓŁ KPW. 
W dniu 4 buą. odbyło się organizacyjne 
zebranie Koła przyjaciół przy KPW o- 
gnisko Sosn. Pairowiozownia w lokalu K. 
P. W. przy uli. Nowej 49. Wybrano za­
rząd w osobach: prezes — p. Zamdechow- 
ski> Mikołaj, wiceprezes — p. Stodołikie- 
wicz Feliks, kierownik rozrywkowy — 
p. Pałecz Czesław, sekretarz — p. Kieres 
Henryk, członkowie zarządu pp. Kijow­
ski Jan, Rak Jan i Dubiel Czesław. No­
wej pfflacówce życzy się owocnej pracy. 
Seiklretiarjat Koła przyjaciół czynny jest 
w poniedziałki, środy i piątki od1 godz. 
19 do 20.
X ZĘBY W UBEZPIECZALNI. Zakład 
ubezpieczeń na, wypadek choroby roze­
słał do wszystkich ubezpieczalni regula­
min. zasady pomocy dentystycznej. Usu­
wanie zębów w. znieczuleniu przeprowa­
dzane będzie bezpłatnie, jako zabieg chi­
rurgiczny w wypadkach nagłych. Wyso­
kość opłat za każdorazową poradę denty­
styczną wynosić będzie gr. 20. Pod tą ta­
ryfę opłat podpada również plombowa­
nie zęlhów, mających tylko powierzchow­
ne uszkodzenia x> ile może to być prze- 
pzowadzone w ciągu jedne i porady^

Czeladź czci zasługi
KS. PRÓB. PIEŃKOWSKIEGO.

Na ostałniem zebraniu zarządu Związ­
ku rolników w Czeladzi omawiano mię­
dzy in.nemi zasługi, ks. Pieńkowskiego, b. 
proboszcza w Czeladzi, a obecnie probo­
szcza w Siemion,i, postanawiając uczcić 
pamięć zasłużonego kapłana puzez o 
chrzczenie jedłnej z ulic jego inazwiskiem.

Świetfeina postać ks. Pieńkowskiego za­
pijania jest złotemi głoskami w historji 
Czeladzi. Ks. Pieńkowski był inicjatorem 
budowy świątyni czeladzkiej, jednej z 
największych i najpiękniejszych w Pol­
sce; był współzałożycielem straży ognio­
wej ochotniczej, oraz Pd.kkiej Macierzy 
Szkolnej, która wybudowała wspaniały 
gmach Szkolny, a również położył pod­
waliny pod’ budowę gimnazjum w Cze­
ladni, dla rozwoju której pracował z po­
święceniem.

Na wniosek p. Rudzkiego, zarząd Związ 
ku postanowił zwrócić się do zarządu 
miasta z prośbą o nazwanie jednej z ulic 
im. ks. Pieńkowskiego. Należy przypu­
szczać, że zarząd przychyli! się do wnio­
sku i w ten ąposób da wytrą® uananiu za­
sług goiliwego kapłana i wielkiego dzia­
łacza.

Pożyteczne wydawnictwo
„GŁOS DUSZPASTERZA".

Proboszcz parafji dąbrowskiej ks. St. 
Niedźwiiedalki, pragnąc, nawiązać ścisły 
kontakt ze swymi paraf jamami, rozpoczął 
wydawać tygodnik p. n. „Głos Duszpaste­
rza1'. W słowie wstępnem ks. proboszcz 
pisze między innemi:

.Rozpoczynam w Imię Boże wydawnictwo 
tygodnika, któremu nadaję tytuł „Gtos 
Duisiąpasterza” dlatego, że pragnę, aby głos 
mój dotarł do każdego parafjanina. Pragnie­
niem mojem jest, aby się zbliżyć do każdej 
duszy zasobna, znaleźć do niej klucz, rozbu­
dzić w niej i poruszyć strunę Bożą i nasta­
wić ją na ton nadprzyrodzony, pocieszyć 
w smutku, podnieść i zachęcić do dobrego *.

W mr. 1 „Głosu Duszpasterza", prócz 
słowa wstępnego, jest aintytkiuł o św. Ka­
zimierzu królewiczu,, przypomnienie o 
obowiązku wielkanocnej spowiedzi i ko­
mun j i św., porządek nabożeństw, sprawo­
zdanie z alkademji papieskiej, artykulik 
o znaczeniu prasy, oraz różne ^wiadomo­
ści i informacje z życia parafji. Poży­
teczne to wydawnictwo niewątpliwie aa 
stanie życzliwie przyjęte przez pa/ra- 
fjan, stając się ogniwem, lącząeem wier­
nych ze swym duszpasterzem.

Rekolekcje wielkopostne
W DĄBROWIE.

W okresie od dnia 17 do 25 bm. odbę­
dą się w Dąbrowie wielkopostne rekole­
kcje parafjalllne, które prowadzić będzie 
Ojciec Jezuita z Chyirowa.

Rekolekcje prowadzone będą podług 
następującego planu: W sobotę dnia 17 
bm. o godz. 5.30 popoł. cząstka różańca 
św*.,  „Veni Creaitor", nauka wstępna, bło­
gosławieństwo N. Sakramentem i pieśń 
„Jezu Chryste11. O godz. 8 wiecz. w sali 
Akcji katolickiej nauka dla pracowni­
ków umysłowych.

W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 7 rano 
msza św. i nauka rekolekcyjna d‘!a wszy­
stkich. O godz. 8.30 msza św. O godz. 9.50 
naukę dla pracowmików umysłowych 
wygłosi Ojciec Jezuita. O godz. 11 suma 
z kazaniem dla wszystkich. Popołudniu 
Gorzkie Żale i nauka dla wszystkich.

W poniedziałek dlnia 19 bm. i we wto­
rek 20 ibm. o godz. 7 ramo msza św. i nau­
ka stanowa dła niewiast. O godz. 6.30 po­
południu cząstka różańca św. i nauka dla 
niewiast, a o godz. 8 wiecz. nauka dla 
wszystkich. W środę dnia 21 bm. po mszy 
św. nauka i cały dzień spowiedź św., 
przyczOm od’ godz. 5 popoł. spowiadać bę­
dą księża zamiejscowi. O godz. 7 wiece, 
dla diruicihen. W czwartek i piątek o godz. 
7 ramo msza św. j nauikaj o godz. 6.30 pop. 
cząstka, różańca św. i nauka dla wszyst­
kich, o godz. 8 wiecz. dla pracowników*  
umysłowych. W sobotę, po mszy św. nau­
ka i spowiedź dla mężczyzn, wieczorem 
dla drwc-hen. W niedzielę Palmową gene- 
Knlllna komiuinja św. i, zakończenie ireko- 
iekcyj.
) PJan rekolekcyj itak został ułożony, 
£by wszyscy mogli wziąć w nich udział, 
niewątpliwie przeto pa raf jamie skorzysta 
ją z udogodnienia i giremjalhiie orzvB-ą. 
pia do sakramenty nokufy.
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Woj. Kieleckie
NIE BĘDZIE ZLIKWIDOWANE.

W zwiąźku z pogłoskami o rzeikomo za­
mierzonej likwidacji województwa. Kie­
leckiego, dowiadujemy się ze źródła mia­
rodajnego, że pogłoski te są bezipod- 
siawine.

Należy za uważyć, że puszczanie w kuins 
tego rodzaju wersyj odbija się fatalnie 
na rozwoju gospodarczym zainteresowa­
nych ośrodków. Nietylko kwestja likwi- , 
da-eji województwa' nie wchodzi już o- 
becinie w rachubę, lecz przeciwlnie są w 
opracowaniu plamy rozbudowy woje­
wództwa Kielćcikiego w różnych kierom 
kach z uwagi na jego 6zozeigóllne poło­
żenie.

Między inmemi wybitną rolę odegra iu 
,>ołączemie kolejowe Kraików — Miechów 
i Warszawa — Radom, dzięki czemu kie- 
lecłki węzeł kolejowy naibierze doniosłe­
go znaczenia. W projekcie jest irówmież 
budowa kolei Kielce — Mędrzychów — 
fairnów, przez co uzyska się najkrótsze 
połączenie Gdyni z Pófeką południową.

Wynik wyborów
W TRZECH GMINACH.

W tych dniach odbyły się wybory za­
rządu gminnego w gminie Olkusko-Sie- 
wienskiej, gdzie wójtem został p. Euige- 
njurz Bagiński, podwójcim p. Franciszek 
Gwiazda i ławnikami pp. Stanisław Ła­
da, Kazimierz Rajchman i Józef Gó- 
reczny.

W gminie Bobrowniki wójtem został 
p. Józef Kamiński, podwójciim Maciej 
Miltas ,a ławnikami pp. Karol Zięba, Jó­
zef Olszówka i Firancszek Wyderka.

W gminie Grodziec wójtem został p. 
Bronisław Imiołczyik, podwójcim p. Ta­
deusz Dobrowolski, a ławnikami pp. Ju- 
Ijan Kowalczyk i Aleksander Czarnecki.

Obecnie więc we wszystkich już gmi­
nach na terenie powiatu Będzińskiego 
wybrano nowe władze gminne. Po za­
twierdzeniu i zaprzysiężeniu wójtów i 
ich zastępców, nowe władze rozpoczną u- 
rzędowanie.

X ZEBRANIE DYSKUSYJNE. Zarząd 
Koła środowiskowego inteligencji pracu­
jącej przy Radzie powiatowej BBWR w 
Sosnowcu podaje ninaejszem do wiado­
mości swych członków i sympatyków, że 
w czwartek dnia 8 hm. o godz. 20 w sali 
Rady powiatowej BBWR w Sosnowcu, 
ml. Piłsudskiego 16 I p. odbędzie się ze­
branie dyskusyjne na temat: „Sprawy we 
wnętrzne we Francji w chwili obecnej11. 
Referat powyższy zostanie wygłoszony 
Przez p. inż. Horter de Vallasie. Podając 
powyższe do łaskawej wiadomości PT. 
członków i sympatyków upraszamy ,o 
Woźne i punktualne przybycie. 1950

X O ZANIEDBANY OGRÓDEK. Pod­
czas wojny światowej okupacyjne staro­
stwo w Dąbrowie, pozostający w bru­
dzie i zaniedbaniu ,plaC-tlrójkąt między li- 
nją kolejową hurty Bankowej i ulicą O- 
grodową, zamieniło w piękny ogródek z 
drzewkami, tiraiwinilkiem, kwiatami, wodo­
tryskiem, co ozdabiało punkt ,gdzie za­
trzymują się uroczyste pochody przy po­
mniku Kościuszki. Po wojnie ogródek 
ten zaczął ulegać ekuttkom właściwego 
niektórym osobnikom wiaindializmu, a w 
roku zeszłym przez tato służył już tylko 
Za miejsce wylegiwania się uprawiają­
cych od rana do nocy giry karciane. Zni­
kły więc tmawniki i kwiaty, połamano 
dlnzewka, połamano ogrodzenie i nazno- 
szono moc cegły, kamieni, śmieci i szkła. 
Obecnie, gdy bliska jest wiosna i rozpo­
częcie rolbót miejskich, ni" od rzeczy mo­
że będzie przypomnieć mumicypalności 
miejskiej, aby zaniedbamy i zniszczony 
ogródek mógł otrzymać pierwotny wy­
gląd i znaczenie, zwłaszcza, że znajduje 
się tu pomnik Kościuszki, a po drugiej 
stronie ulicy jest plac im. Żwirki i Wi­
gury, ładinie wządizony. Prócz tego w 
pobliżu krzyżują się wilce Sobieskiego i 
Kościuszki, a w pobliżu znajduje się no­
wy gmach poczty, należałoby przeto o- 
giródek w centrum mia«a doprowadzić 
do należytego stanu.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Śląska straż graniczna zatrzymała po 
przekiroezetniiu granicy, pod Antonowem 
Czajkę przemytników, złożoną z miesz­
kańców Czeladzi, a mianowicie: Stefana 
Legutko, Stamóslawa Kamińskiego. Jana 
Zaremby. Stanisława Gołdyna, Wł. Pastu- 
*zaika i Stanisława Dorobisza. Od zatrzy­
manych odebrano 50 kg. pomarańcz. 10 
ksr. rodzŁnkuw- karty do grv it©. Pod1 Ma­

cie jikowieamii zaś zatrzymano Antoniego 
Sotę i Michała Wojciechowskiego z Cze- 
Uladzi, od których odebrano 30 kg. poma­
rańcz, zapallnictzki i kairity do gry. Za-

I trzymani zostali -również Sylwester Mu- 
*ial'ik z Będzina oraz Stefan Widertka i 
Wł. Pawelczyk z Kamyc, od których o- 

| debramo 20 kg. pomarańcz.

Teatr w Zagłębiu
OiŁSSES

Walne zebranie Towarzystwa Przyjaciół Teatru. 1423

W ub. poniedziałek w Magistracie 
sosnowieckim odbyło się doroczne 
walnei zebranie Towarzystwa przy­
jaciół teatru. Na zebranie przybyło 
kilkadziesiąt osób. Przewodniczył p. 
dyr. W. Lewandowski, sekretarzował 
ip. Barański.

Obszerne sprawozdanie z działal­
ności T. P. T. zdawał prezes Towa­
rzystwa p. K. Kucharski. Ze sprawo­
zdania tego wynika, iż Towarzystwo 
dokładało dużych starań, aby przyjść 
zl pomocą teartrowń, uprawiało pro­
pagandę na rzecz teatru, jednak wy­
siłki te 'uwieńczone zostały zdledwie 
kilkunasto procentowym rezultatem, 
napotykając na ogromne trudności 
tkwiące w syttiuacji gospodarczej 
oraz braku w społeczeństwie przy­
zwyczajenia chodzenia do teatru. W 
sprawozdaniu ewem prezes Kuchar­
ski podkreślił z uznaniem żywe za­
interesowanie się sprawą teatru ze 
strony Magistratu m. Sosnowca, na­
stępnie pomoc konwencji węglowej, 
która dostarczyła większą ilość wę­
gla, a wreszcie ogromnie ofiarną, peł 
ną samozaparcia pracę zespołu tea­
tralnego z dyrekcją teatru na czele.

Sprawozdanie kasowe oraz preli­
minarz budżetowy na rok następny 
referował p. dyr. A. Sokolski, spra­
wozdanie komisji rewizyjnej odczy­
tał p. dr. Wołkowicz. Po udzieleniu 
zarządowi' absolutorjum wybrano 
zarząd w dotychczasowym składzie, 
a mianowicie: prezes — p. K. Ku­
charski, wiceprezes Sądu okręgowe­
go, wiceprezesi: komisarz W. Kuź­
niak i dyr. J. Bereszko, skarbnik

Pomoc bezrobotnym
W ubiegły poniedziałek w Cze­

ladzi odbyło się pod przewod­
nictwem p. Bolesława Jankowskiego 
walne zebranie komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym i biednym w 
Czeladzi. Sprawozdanie z działalno­
ści komitetu zdawali: prezes zarządu 
komitetu p. sędzia S. WereSzczyński 
i wiceprezes p. J. Rączaszek. Ze spra 
wozdania dowiedzieliśmy się, że co 
7-imy człowiek w Czeladzi jest bez 
środków do życia, stąd też liczba wy 
danych obiadów w ciągu roku 1933 
zbliżyła się do imponującej ilości 
ćwierć miljona; jednocześnie wzro­
sły rozmiary doraźnej pomocy i do­
żywiania dzieci. Fundusze na zaspo­
kojenie tak wielkich potrzeb komi­
tet czerpie z przydziału powiatowego 
komitetu Funduszu Pracy, przeważ­
nie w nałuraljach, i z wydatnych za­
siłków pieniężnych Towarzystwa

i biednym w Czeladzi.
„Saturn" oraz ze stałych miesięcz­
nych składek dyrekcji urzędników i 
robotników Saturna, z innych źródeł 
wpływy są stosunkowo nikłe.

Wybrany na walnern zebraniu za­
rząd komitetu ukonstytuował się na­
stępująco: prezes p. sędzia S. We- 
reszczyński — (ponownie), przewod­
niczący sekcji gospod a rez o-rachun­
kowej p. S. Wróblewski, przewodni­
czący! sekcji dochodowej p. iniż. B. 
Strawiński, przewodniczący sekcji 
szkolnej p. B. Jankowski, przewodni 
czący sekcji opracowywania p. Taj- 
chman i przewodniczący sekcji kwa­
lifikacyjnej kierownik opieki spo­
łecznej Magistratu m. Czeladzi, do­
radca p. J. Rączaszek, sekretarz p. 
F. Kuciński. Z ramienia Towarzy­
stwa Saturn w komitecie zasiada p. 
dyrektor J. Raźniewski.

Za mało Dymszy
i za dużo nabierania gości.

Organizacje zawodowe, artystów 
scenicznych i filmowych powinny 
zwrócić uwagę na postępowanie im- 
presarjów, dyskredytujące zarówno 
dobre imię naszych artystów, jak i 
wszelkich stołecznych imprez sce­
nicznych, objeżdżających prowincję.

Niekltórzy z imipiresarjów, mając 
na uwadze tylko własne, możliwie 
jaknajwiększe korzyści. urządzają 
się w ten sposób, iż do objazdu miast 
prowincjonalnych angażują jakiegoś 
głośnego artystę lub artystkę, resztę 
zaś zespołu stanowią osoby, nie wiele 
mające wspólnego ze sceną,, nic też 
dziwnego, że po takiem przedstawie­
niu publiczność prowincjonalna plu­
je, głośno wyrażając swe oburzenie. 
Kiedyindziej znów, jak to ostatnio 
miało miejsce z Dymszą, przedsta­
wienie trwa zaledwie godzinę, to też

dyr. A. Sokolski, sekretarz Br. Gó­
recki, członkowie zarządu P. Kuchar­
ski i red. S. Arnold. Zastępcy: G. Mar 
tin, mgr. M. Jagielłowicz, W. Cze­
chowski, W. Muszyński. Sekcja do­
chodów — p.p.: d-rowa Kozłowska, 
dyr. Lewandowska, dyr. Krzyżkiewi 
czowa, p. Jagiełłowiczowa, dyr. W. 
Lewandowski. Sekcja repertuarowa 
— dyr. Zillinger, prof. W. Wyspiań­
ski, nacz. Nawrocki, red. K. Ćwierk, 
red. L. Horski. Sekcja propagando­
wa — red. H. Sperling, red. W. Fa- 
brycy, red. S. Arnold. Sekcja gospo­
darcza — komisarz W. Kuźniak, 
nacz. F. Mroczkiewicz, nacz. G. Mar­
tin. Komiiisja rewizyjna: wicekomi- 
sarz H. Almstaedt, dr. Wołkowicz, p. 
Piętka.

W wolnych wnioskach wyłoniła się 
dyskusja na temat dalszej działalno­
ści Towarzystwa Przyjąciół Teatru 
przyczem podkreślono konieczność 
apelowania do władz wojewódzkich 
oraz powiatowych i samorządowych 
w Zagłębiu o przyjście z wydatniej­
szą pomocą) tealtrowi. W zakończe­
niu jednomyślnie uchwalono wnio­
sek, aby podziękować dyrekcji tea­
tru oraz całemu zespołowi za ogrom­
nie ofiarną pracę i utrzymanie tea- 
*nu na wysokim poziomie artystycz­
nym^ pomimo niesłychanie ciężkich 
warunków materialnych.

W dyskusji zabierali głos pp.: B. 
Górecki, kom. W. Kuźniak, nacz. Na­
wrocki, red. S. Arnold, dr. Wołko­
wicz, dyr. Szafrański, dyr. Gołaszew­
ski i inni.

wszystkie tego rodzaju kombinacje, 
mające na celu tylko wyciągnięcie 
jaknajwięcej pieniędzy od łatwo­
wiernej publiczności,, zniechęcają i 
odstraszają ludzi od imprez przyjez­
dnych, w następstwie czego nie rzad­
kie są wypadki, iż nawet wartościo­
we, lecz nie poprzedzane Szumną re­
klamą przedstawienia zespołów sto­
łecznych spotykają się z całkowitem 
niepowodzeniem, gdyż publiczność, 

nauczona przytem doświadczeniem 
uważa wszystkie przyjezdne impre­
zy za śmirę i naciąganie.

Na podobne metody imipresarjów 
wspomniane na wsjępie organizacje 
powinny w interesifc własnym zwró­
cić uwagę i ukrócić' tego rodzaju po­
stępowanie, dyskredytu jące r ie wła­
ściwego sprawcę. lecz Bogu ducha 
winnego artystę.

Takiej „sztuki”
JESZCZE NIEMA.

We wczorajszym numerze „Extpresu 
Zagłębia* 1 ukazał się komunikat teatru 
miejskiego w Sosnowcu. treści następu­
jącej:

środa, dnia 7 bm. o godz. 19 — odegrana 
zostanie przez uczenice gimnazjum im. Rząd 
kiewiczowej sztuką sceniczna p.t. „Wieczór 
Sienkiewiczowski".

Nikt jeszcze nigdy nie słyszał o takiej 
sztuce. Uczeinice urządzają „wieczór1*,  na 
który się złożą recytacje i obrazy z utwo­
rów sienkiewiczowskich, ale sztuki p. t. 
„Wieczór Sienkiewiczowski1* jeszcze nikt 
jak dotychczas, nie napisał.

Kobieta z dzieckiem
WPADŁA DO BIEDA-SZYBU.

Mieszkanka Józefowa Antonina Misa 
tał (Główna 10), przechodząc przez póllai, 
na których rozsiane są gęsto nielegalno 
szybiki z czteroletniem dzieckiem Anny 
Szymaszdk, wpadła do jedineigo z szybów.

Na szczęście zarówno Misztalowa jak 
i dziewczynka nie doznały poważniej­
szych obrażeń, a jedynie potłukły się, po­
nieważ szyb nie był zbyt1 głęboki.

Aresztowani złodzieje
I ODEBRANY ŁUP.

.Patrol ujący w nocy pobcjanci zatrzy­
mali w Będzinie zawodówego złodzieja 
Tadeusza Kurka z Będzina, który miał 
przy sobie Łom żdllaizny, srebnny kubek 
i 27 zł. Jak się okazało, kubek oraz pie­
niądze skradzione zostały przez złodzie­
ja z mieszkania LanigfuSowej w Będzinie 
(Zaimkowa 3).

W ub. niedzielę między godlz. 12—4 
popoł. niejaki Czesław Hajduk włamał 
się do sklepu Władysława Świercza w 
Dąbrowie (Staszica 28), skąd skiradł pew­
ną ilość łyżek oraz tytonie i papierosy. 
Zawiadomiona o kradzieży policja ujęła 
Hajduka, odbierając od niego skradzione 
przedmioty.

W związku z usiłowaną kradzieżą u 
Chaima Wóhllhendlera w Sosnowcu (Ja­
sna) zostali zaitinzyimani przez poDSeję Bo­
lesław i Wiktor Chucherko z Sosnowca 
(Piłsudskiego 62) oraz Stanisław Kaczo­
ra' (Kuźnica 5). Zatrzymanych przekaza­
no do dyspozycji władz sądowyc-h.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA 
Leon Radzioch, zamieszkały w Sosnowcu 
(Sielecka 12) napił się onegdaj w celu sa­
mobójczym esencji octowej. Przewiezio­
no go w stanie groźnym do szpitala na 
Pekinie. Przyczyna tairgnięcia się na ży­
cie nieznana.
X WARTOŚCIOWE SKRZYPCE. 2 
mieszkania Szymona Djamenrta w So­
snowcu (Krzywa 1) jakiś muzykalny 
złodziej skradł dkrzyipee, wairtości 5000 
zł. Złodziej dostał się do mieszkania przv 
pomocy podrobionego kluiciza.

SYSTEM DOKTORA.
Do doktora X. przyszedł pewien adwokat.
— Panie doktorze, zażyłem wszystkie pi­

gułki, ale n.ic mi nie pomogły.
Lekarz zapisał wodę mineralną.
Po kilku dniach adwokat znów przyszedł 

dto gabinetu lekarza:
— Panie doktorze, nie czuje żadnej po­

prawy!
Doktór zapisał mu ziółka i powiedział:
— Proszę się pokazać za pięć dni.
Po tym czasie mecenas przyszedł po raz 

czwarty do doktora.
— No i jak tam? — pyta doktór.
— Źle — skarży się chory — widzę, że 

niema dla mnie lekarstwa.
— Nie jest tak groźnie — uąpokaja le­

karz. — Niech pan zarzuci te lekarstwa i ce 
rano pi je szklankę zsiadłego mleka!

Wkrótce do doktora telefonuje uradowa­
ny pacjent:

— Panie doktorze! Ten środek jest cudow­
ny! Dlaczego pan doktór wpierw go nie za­
stosował?

— Dlatego, panie mecenasie — odpowiada 
lekarz — że my też mamy swoją procedurę

U KOLEGI PO FACHU.
Dentysta: — To nie będzie bolało.
Pacjent: — Dajcie spokój, kolego, ja rów­

nież jestem deatiaŁB,
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PROGRAM RADJOWY
OLGA KAMIEŃSKA 

PRZED MIKROFONEM.
iW wieczornym koncercie muzyki lekkiej, 

#aki rozgłośnia stołeczna nadaj© dn. 8 bjm. 
£> godz. 20 wystąpi doskonała inlerpretabor- 
ka nastrojowych melodyj Olga Kamieńska, 
która odśpiewa z towarzyszeniem fortepia­
nu szereg nowych swoich piosenek.

ŚRODA 7 MARCA 1954 R.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają norze1*.  7.05 — Gimnastyka. 7.20 — 
Muzyka x płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 14.57 — Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 — Muzyka. 12.30 — Wiadomości 
meteorologiczne. 12.33 — Muzyka. 1520 — 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towaro­
wej w Katowicach. 1525 — Wiadomości go- 
Upodarcze 1540 — Muzyka. 15.55 — Recital 
Śpiewaczy Anny Buraws.kiej — sopran (War 
szawa). 16.10 — Program dla dzieci. 1640 — 
Skrzynka pocztowa. 16.55 — Koncert woj­
skowej ołfcestry reprezentacyjnej 36 p. p. 
Legji akademickiej pod dyr. mjr. dr. Ste­
fana Lidzkiego - sUedzińskiego (Warszawa). 
J7J25 — Recital fortepianowy Janiny Wy- 
tockiej - Oahilewskiej. 17.50 — Wiadomości 
Związku wynalazców. 18.00 — „Tajemnicze 
głębie oceanu1* — wygi. prof. Micihał Sie- 
dleckŁ 1820 — Muzyka lekka z kawiarni 
jjtałia* 1 w Warszawie. 18.50 — Rozmaitości. 
18.55 — Dr. WiilMam Rosę: „Z życia wąpót- 
czesnąj Ameryki Północnej — o farmerze11. 
19.10 — Fełjeton .literatura na Capri* 1 — 
wygłl p. M. Kuncewiczowa (Warszawa). 
1925 — „Myśli wybrane11. 19.30 — „Dwie 
wdowy* 1 — opera komiczna Fr. Smetany 
(transm. z Pragi Czeskiej. W przerwie wia­
domości sportowe. 22.00 — Fełjeton -Sen 
poranka wiosennego1* — wygł. p, Stefanja 
Podhorska - Okołów. 22.15 — Muzyka ta­
neczna z kabaretu „Femina“ w Warszawie. 
25.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

■liczba pożalrów i płonąicych nieruchomo­
ści, jalko też zwłaszcza snima sżkód pogo- 
raedowyoh, bairdzo poważnie się zmlniej- 
szyły. Wystarczy wskazać na faikt, że 
szkody pogoraeJowe w płonących budyn­
kach województw środkowych, wschod­
nich i południowych, które według „Cza-

su11 w 1980 r. wynosiły prawie 57 miljo- 
nów złotych — obecnie tj. w r. 1933 wy­
niosły już tylko 23 milj. zł., czyli spadły 
poniżej połowy ówczesnej wysokości. Po­
dobne objawy poprawy stwierdzić też 
można w województwach zachodluiich.

la na nowo. Statek ten, na razie nie mający 
nazwy, a oznaczony liczbą 554, będzie mml 
pojemność 75.000 t. Siła maszyn osągnię 
200.000 P. S. i nada nowemiu kolosowi szyb 
kość ponad 50 węzłów. Długość statku wy­
nieść ma 514 metrów, szerokość zaś 34 me­
try. Koszt budowy statku wyniesie ponad 
30 midi, ztotycn. Przy jego budowie zatrud­
nionych jest około 10.000 robotniókw.

ZEBRANIE SEKCJI MOTOCYKLOWEJ
& T. & „UNJA“.

Kierownictwo sekcji motocyklowej, za­
wiadamia swych członków, że w dniu 8 bjm. 
o godz. 7 wlecz. w lokalni własnym przy ul. 
Montwiłte Mirockiego (Aileja) odbędzie etę 
zebranie azłoaków sekcji m.HocykloweŁ ze 
względu na ważność spraw przed walnem 
zebraniem pożądane jest bezwzględne przy-

Kierownictwo sekcji łyżwiarskiej i hoke­
jowej zawiadamia swych członków, że w 
dniu 9 ban. o godc. 6 wiecz. w lokalu wła­
snym przy ul. Montwiłła Mareckiego (Aleja) 
odbędzie się zebranie członków sekcji łyż­
wiarskiej i hokejowej, na które uprasza o 
bezwzględne przybycie.

Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
MarOCYKLOWEGO.

Na odbytem w dniu 5 bm. posiedzeniu za­
rządu Śląsko - Dąbrowskiego Związku mo­
tocyklowego w Katowicach załatwiono wiele 
pilnyeh i ważnych spraw, a między tanem/, 
przedmiotem obrad było ukonstytuowanie 
się nowego zarządu, sprawa przejęcia toru 
(ziemnego motocyklowego w Mysłowicach 
przez Związek oraz wysianie sztafety moto- 
icyklowej w dniu imienin marsz. Pifoud- 
skiego.

Zarząd ukonstytuował się w następujący 
ąposób: prezes major H. Kowalówka, wice­
prezesi Levi|(toax i dir. Malec, sekretarz Ko­
łodziejczyk. skarbnik CSeszamowukŁ kapi­
tan sportowy Knfieta. zastępca kapitana 
sportowego Kwaśny i kapitan turystyczny

Przejęcie przez Związek okręgowy toru 
w Mysłowicach przechodzi już w stadjum 
definitywne. Została wydelegowana komisja 
iw osobach pp.: Geszanowskiego, Levittoux 
i dr. Malca celem ostatecznego omówienia 
warunków dzierżawy.

W dniu 18 bm. z Katowic ma wyruszyć 
do Warszawy sztafeta, w skład której po­
szczególne kluby mają obowiązek wydele­
gować najmniej po jednym delegacie. Szta­
feta ma być zaopatrzona przez Związek w 
materjały pędne.

„Polska płonie* 4
ZMNIEJSZENIE LICZBY POŻARÓW.
W n-rze jCzaeu"1 z dlnda 9 bm. zaalar­

mowana została opinja publiczna arty­
kułem płt. JBoteka płótnie11, w którym na 
podstawie danych etatystycznych za Lata 
1928—1930 przedstawiono grozę klęski 
pożarowej, nawiedzającej rokrocznie Pol' 
skę i obliczano ,że ponad 100 miljonów 
zł. majątku narodowego idzie corocznie 
z dymem. Zakończono artykuł twiendze- 
niem, że sDratty pogorzelowe są zatrważa­
jące i że gidybyśmy posiadali dane stadiy- 
pl.yctznie za lata oetatinie, obraz ten byłby 

. jeszcze bardziej zatrważający.
Ten alarm, mogący rzeczywiście zanie­

pokoić opinję publiczną, jest na szczę­
ście mocno spóźniony, a mierzony dzi­
siejszym stanem rzeczy okazuje się zu­
pełnie tateorwa. Od roku 1950 zarówno

Jak urzędował lekarz
■HBHHBMHHHB powiatowy w Miechowie.

Ostatnie 5 dni sąd okręgowy w 
Kiekach na seaji wyjazdowej w Mie­
chowie pod przewodnictwem wice­
prezesa, p. Jaxy Tyra, zajęty był 
rozpatrywaniem ciekawej sprawy z 
oskarżenia prokuratora praecawko 
h lekarzowi powiatowemu w Mie­
chowie, d-wi Szenkerowi.

Akt oskarżenia zarzucał d-wi Szen 
kerowi nadużycie władzy na stano­
wisku lekarza powiatowego przez 
pobieranie łapówek od właścicieli 
piekarń, sklepów i t. p. w powiecie, 
przywłaszczenia stttn. wpłacanych na 
Stemple i nakłanianie aptekarza do 
wsypywania trucizny do ziół, sprze­
dawanych księdzu proboszczowi w 
Racławicach.

Sąd uznał d-ra Szenkera winnym 
tylko pobierania opłat za świadec­
twa na swoją korzyść, zamiast wyda­
wania bezpłatnie i za to przestępstwo 
(art. 658 cz. I) skazał go na pół roku 
areszt®. Kara Ta jednak na zasadzie 
amnestji, została mu darowana.

Sprawa budziła w Miechowie ol­
brzymie zainteresowanie, sąd był for 
malnie oblężony przez tłumy cieka­
wych, przeważnie mniejszość naro­
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dową. Przed sądem przewinęło się 
zgórą 100 świadików, którzy przeważ 
nie nic „niepamiętali11, lub nic „nie- 
wiedziek**,  pomimo, że na śledztwie 
wobec sędziego śledczego zeznawali 
obciążająco.

Dr. Szeniker swój wysokS i odpo­
wiedzialny urząd lekarza powiato­
wego piastował przez 10 lat, zwolnio­
ny zaś został w sierpniu 1931 r. Je­
den ze świadków, mianowicie komen 
dant posterunku w Proszowicach ze­
znał, że kupcy głośno narzekali na 
lekarza powiatowego, który pomimo 
jakoby lopówek zwlekał z polece­
niem otwarcia piekarni lub sklepu, 
uprzednio przez niego zamlkiniętych. 
Na zapytanie przewodniczącego są­
du, dla czego nie donosił o tem wła­
dzy, komendant odpowiedział, że dr. 
Szeniker był jego władzą, a chodziło 
inu o kawałek chleba.

Oskarżonego m. in. bronffi jego 
krewni adwokaci: Aschcnbrenner i 
aplikant adwokacki, Pfefer — z Kra- 
ikowa. -m ’ ’■ '"'Ili''

Dr. Szenker, praktykuje obecnie 
■rywaitnie i jest jednym z bogatszych 

obywateli w Miechowie.

£™LGOSPODARCZE
Reorganizacja przemysłu węglowego.

W Zakopanem toczą się obrady pnzed- 
stawaicielii przemysłu węglowego w spra­
wie zawarcia konwencji węglowej w u- 
zgodtnieniu życzeń rządu.

Rząd zakomunikował preedstawiicaelom 
przemysłu węgulowęgo, że zgadza się ma 
stworzenie przez tę dziedzinę wyltwór- 
zoóci dobro wodnej organizacji, przy za­

chowaniu całego szeregu warunków.
Chodzi pnzcdewtszy&tlkieni rządowi o 

podniesienie produkcji węgla, która w r. 
1929 wynosiła 46 miljonów tonn, zatrud­
niając 125.000 robotników, a w r. ub. spa­
dła do kwoty zaledwie 27 miljonów tonn 
i 77.000 robotników. Następnie chodzi o 
rozszerzenie zbytu węg.la tek na rynku 
krajowym, jak i na rybkach światowych, 
wreszcie o ostateczne podporządkowanie 
polityki przemysłu węgłowego polskiej 
racji staniu.

Cele te mogą być, zdaniem czynników 
miarodajnych, zrealizowane w drodze 
reorganizacji aparatu wydobywczego w 
ten sposób, aby na rozwój liczyć mogły 
przedewszystkiem kopalinie, produkujące 
węgieł w najwyższych jakoś ciach dla ce­
lów przedewszystkiem eksportowych, o- 
raz przez nastawienie metod wydobyw- 
azych na dalszą obniżkę i wyrównaniu 
kosztów wydobycia

Następnie chodzi o koncentrację apara­
tu handlowego tak na rynku wewnęflnz- 
nym, jak i eksportowym i obniżenie kosz­
tów handlowych, o zbliżenie konsumenta 
do producenta, przyczem węgiel gorszych 
gatunków powinien, być należycie zużyt­
kowany dla właściwych celów.

Niemniej ważnem zadaniem jest dopro­
wadzenie do pomyśllnego końca walki 
międizyniarodowej o sprawiedliwy podział 
rynków eksportowych.

Wreszcie rząd akcemuuje konieczność 
doprowadzenia cen węgla i koksu w zby­
cie krajowym do tego poznaniu, krtóry 
zapewniłby przemysłowi węgłowemu, 
przy rentowności warsztatu, trwały roz­
wój spożycia węgla, a przemysłowi prze­
róbczemu racjonalną i konik uirencyjiną 
kailkiuJlac|ję.

Zgadzając się na organizację dobrowol­
ną, rząd ofiarowuje swe medjatorskwo 
pod pewnemi warunkami. Warunki te 
dotyczą w pierwszej lanji zrewidowania 
i w racjonaitny sposób uregnlowania u-

Łsponrtowej, następnie tworzenia w wię­
kszych ośrodkach konsunncyjnych kraju 
silnych onganiizacyj sprzedaży uczestni­
ków konwencji, -uporządkowania dzie­
dziny rabatów, stworzenia powitego 
ątnamnuim sprzedaży węgla na rynku kra­
jowym, jatko premji za eksport węgla na 
rynki deficytowe, wreszcie racjonalnego 
połączenia w organizacji talk sprzedaży 
krajowej, jak i zagranicznej i wyedimi- 
nowanńa zbędnego pośrednictwa w sprze­
daży węgla na eksport. Poza tem rząd 
zgłosił szereg posHulatów mniejszej wagi, 
ale również ważkich di/a doprowadzenia 
procesu uzcLrowieńozego w przemyśle wę­
glowym dio pozytywnych rezulrtatów.

W wypadku tnieutzgodlnienia przez 
przedsiębiorstwa w drodze doibrowod- 
nych peirthaktacyj poszczególnych spraw, 
rząd zaofiarował strój arbiitraż.

Zrealizowanie organizacji węgilbwej na 
nowych zasadach powinno — zdaniem 
rządiu — usprawmać aparat konwencji i 
otworzyć drogę do dalszej kompresji ko­
sztów, a jednocześnie utrzymać dużą mo­
żność dla zdrowej inicjatywy prywatnej.

Jak słychać obrady przedstawicieli 
przemysłu węglowego potrwają około 
tygodnia. Prace posunięte są już znacznie 
i nałoży przypuszczać, iż zawarcie kon­
wencji węglowej na nowytch warunkach 
nastąpi w majihlliższej przyszłości. Zazna­
czyć tlnzcba, że postulaty rządowe odno­
śne zwiększania zbyru węgla na rynku 
wewnętrznym w znnaiozej mierze uzależ­
nione są od zmiatay polityki taryfowej 
na kolei.

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W uib. niedzie- 
lę od|prowaidro(no na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki śp. Leonarda Sulkow­
skiego, mieszkańca Zawiercia. Zmairły za 
życia brał żywy udiział w pracy organi- 
z^cyii społecznych, katolickich oraz w 
Tow. rzemieślniczem. W kondukcie żar 
lobnym prowadzonym przez 'ks. karo-. 
Wajizletra wzięli 'liczny udział przedsta- 
wiedefe miejscowego społeczeństwa, orga­
nizacje ze sztanda rami i orkieetra.
X ZMIANY W T. A. Z. Jak nas informu­
je dyrekcja T. A. Z. p. dyrektor Schni- 
tzer opuszcza na własne żądanie zajmo­
wane przez niego stanowisko, naitomiaf t 
p. dytr. Saltniełaiw Szymański pozostaje 
nadał dyrektorem zarządzającym, a za­
stępcą jego został zamianowany prząz za­
rząd Tow. dotychczasowy na/C-zdnny inży­
nier fabryki p. E. Dębski.
X NOWE WŁADZE POW. ZWIĄZKU 
STRAŻY POŻARNYCH. W ub. tobolę 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
dytr. AJ. Erbęgo pierwsze posiedzenie no- 
wowybranego zarządu oddziału powiato­
wego Związku stlraży pożarnych, na ktfó- 
rem nastąpił podział fumikcyj. I wiiceptre- 
zesem został p. Teodor Marszałek, wójt 
gminy Mrzygłód, II — p. Wacław Szy­
mański (fabryka szkła), sekretarzem — 
p. Wł. Jędrzejkiewicz, skarbnikiem — p. 
W. Sfocdńslki, Członkami zarządu pp.: A. 
Hetimańczyk z Pińczyc i J. Przybyła i 
Witnowna.
X Z ŻYCIA SMP M. W ub. niedzielę 
Stowarzyszenie młodzieży poitekiej mę­
skiej w Zawierciu odegrało w Porębie z 
racji imienin, patrona oklnęgu ks. prób. 
Czapliińskiego dwie sztuki: „Jamlko akto­
rem1* i „Jeden z nas musi się ożenić1*.  
Przed rozpoczęciem przedstawienia zło­
żono Czcigodnemu Solenizantowi życze­
nie. Zarząd Stowamzystzenie składa za na- 
szem pośrednictwem podziękowanie ks. 
patronowi oraz miejscowym Stowarzy­
szeniom za przyjście z pomocą w urzą­
dzeniu imprezy.
X ARESZTOWANI ZŁODZTEJE. Pdli 
cja zawierciańska ujęła onegdajszej no­
cy przy pomocy psa policyjnego dwóch 
zawodowych złoidtóei-włamywaczy z So­
snowca Kazimierza Czerwiika i Czesła­
wa Majtała. Dokonali oni oetatndo kilku 
kradzieży aa terenie ZaJwIliercia. Obu a- 
refiztowaoiyeh przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego.

kronika OLKUSZA

Kronika gospodarcza.
ZAJĘCIE NALEŻNOŚCI ZA DOSTAWY 

RZĄDOWE. Ministerstwo skarbu wyjaśnia, 
iż ze stanowiska prawnego nie zachodzą 
przeszkody do zajmowania w drodze egze­
kucji administracyjnej należności, wypłaca­
nych przez skarb państwa i związki komu­
nalne dostawcom oraz przedsiębiorcom w 
trakete wykonywania przez nich umów o 
dostawy lub roboty. Równocześnie jednak 
Ministerstwo skarbu zarządziło, aby urzędy 
skarbowe ograniczały zajmowanie należno­
ści, przypadających od skarbu państwa i 
związków komunalnych przedsiębiorcom 
oraz dostawcom w trakcie wykonywania 
przez nich robót bib dostaw, do wysokości 
25°/» tych należności.

NAJWIĘKSZY STATEK OCEANICZNY.

X TYMCZASOWY PRZEŁOŻONY GMI­
NY SŁAWKÓW. Wobec niowybrania w 
czasie dw ukrotnych wyborów wójlta gmi­
ny Sławków, p. starosta zamianował tym­
czasowym przełażonym gminy p. Stan. 
Kuma, obecnego sekretarza gminy Sław­
ków do czasu wyboru nowego wójta.
X BUDŻETY GMINNE. Prace około u- 
łożoiuia budżetów gmin wiejskich i miej­
skich na terenie powiatu Olkuskiego do­
biegają do końca i zostaną zakończone 
w ciągu bieżącego miesiąca.
X WALNE ZEBRANIE olkuskiego od 
działu powiatowego Związku pratoiwin>i- 
ków samorządu terytorialnego odbędzie 
się w sali Rady powiatowej w Olkuszu 
w dn iu 11 bm.
X DO PROKURATORA. Sołtys z Łan 
Wielkich, gm. Żarnowiec, Andrzej Wa­
łach, dopuścił się przywłaszczenia zł. 
1.032 z pieniędzy podatkowych, wobec 
czego niesumiennego sołtysa złożono z u- 
ozędowania, a sprawę skierowano do pro­
kuratora.
X IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W OGRODZIENCU. Na onganizacyjnem 
zebraniu w dniu 4 bm. utworzony został 
■komitet obchodu w dniu 19 bm. pod prze­
wodnictwem p. H. Liehelta.
X UKARANY „DENTYSTA1* Z PILICY. 
Starostwo olkuskie uikarało mieszkańca 
Pilicy Dawida Kaufmana grzywną 250 
■**  ■*  zamianą na mieniąc aresztu za pra- 
-——  . uprawnień.
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ŁSSS POLSKI
DEMONSTRACJE NA UNIWERSYTE­

CIE WARSZAWSKIM.
W poniedziałek ma Uniwersytecie Mfialn- 

'zawsfldm odbyły się demonstracje, stor-, 
denakie przeciwko decyzji Senatu, zno­
szącej w statucie Bratniej Pomocy prze­
pis o nieprzyjlmowiainto żydów i komuni­
stów. Dla zapobieżenia rozruchom przy­
była pod Uniwersytet rezerwa policji 
wraz ze słynną „moto-pompą", która jed­
nak nie weszła w ulżycie.
Demonstracje na przedstawię

NIU „RODZINY'.
Jednocześnie w dwóch miastach — 

Warszawie i Lwowie — grana jest sztuka 
Antoniego Słonimskiego, p. t. „Rodzina". 
W sztuce tej usiłuje autor obrazić polską 
młodzież narodową. OBtaitmdej soboty w 
lwowskim teatlnze Wielkim podczas dru­
giego alkitu „Rodziny" doszło do gwałto­
wnej demonstracji. Zgromadzona na ga- 
lerji młodzież akademicka wygwizdała 
fzfukę, wznosząc okrzyki przeciwko ży­
dom. Na sali rozrzucono uiłotki, wyjaśnia­
jące przyczynę demonstiracyj i probówki 
E gazem cuchnącym. Rzucono również 
petardę. Na sali powstała panika. Wszy­
ty rzucili się do wyjścia. Przedstawienie 
przerwano. Po upływie pół godziny przed 
stawienie wznowiono przy pustej sanli, 
gdyż publiczność teatr opuściła.
KRÓLEWSKIE INSYGNIA SZWEDZKIE 

NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Jedno z pism wileńskich podaje zgoła 

fantastyczną wiadomość, że w posiadaniu 
jednej z rodzin, książęcych na Wileń­
szczyźnie znajduje się korona i berło 
królewskie Szwecji. Insygnia te przecho­
wane są w safesie jednego z miejscowych 
banków. Osrtatnio rodzina postanowiła 
spieniężyć klejnoty. W. tym celu miała 
nawiązać kontakt' z dworem szwedzkim, 
który miał do Wilna skierować pełnomoc 
nifca, celem ewentuiailnego kupna insy­
gniów. Wspomniana korona i berło prze­
szły jtaiko>by na własność jednego z ksią­
żąt polskich w okresie Napoleona. Cena 
jaką wyznaczano za insygnia wynosi 
100.000 dolarów. Władze zainteresowały 
się tą sprawą, ponieważ insygnia te, być 
może, należą do tych celnnych pamiąitek 
historycznych, których z kraju nie wolino 
Wywozić.

OGROMNY PRAJASZCZUR 
W CZARNOHORZE.

Ostaitaio rozeszła się na terenie Poku­
cia sensacyjna wiadomość o ukazaniu się 
ogromnego prajaszczura w Czarnohorze. 
Chłopi z okolicznych wsi Żabiego opowia­
dali Da janmiahku o widzianym przez nich 
Potworze w pobiSiżu Jawornika, wsi po­
łożonej między Burkuitem a Żafbiem. Po­
głoska ta dószla również do wiadomości 
nauczyeieflki w Kołomyja, p. Zofji J., któ­
ra ,postanowiła bliżej się nim zająć w 
fcwiąziku z wycieczką szkolną w te stro­
ny. I rzeczywiście podczas wspomnianej 
Wycieczki, gdy dzieci saneczkowały się, 
na poblaskiem wzgórzu pojawił się kiilku-

nietłroweij długości jaszczur. Zaalarmowa­
no w okolicy chłopów, którzy z trudem 
zdołali, go ująć i skrępowanego przewie­
źli do gminy, gdzie zamknęli go w izbie. 
Tymczasem, gdy ra.no przybyto, jaszczu­
ra już nie było, gdyż tenże, rozwaliwszy 
ściany izby, w której był zamknięty, 
zbiegł w okoliczne lasy. Wszczęto na-

tychmiast poszukiwania, lecz dotychczas 
jaszczutna nie odnaleziono. Oryginarlna 
tia przygoda z jaszczurem brzmi dość baj­
kowo, ale p. J. oraz chłopi twierdzą o jej 
prawdziwości. W każdym raizie potwór 
taki ukazywał się już kiUkakrotnie na te­
renie wojew. Stanisławowskiego', o czem 
nieraz prasa pisała.

Tajemniczy potwór morski •MSBMBMBfiHHi Przedmiot badań uczonych.

Donoszą z Paryżaę że zagadkowy po­
twór morski, którego ścierwo przyciąga 
od paru dni olbrzymie tłumy ciekawych 
na kiamientistą plażę w Querquieviiilc ko­
to Cherbourga, był przedmiotem badań 
kilku uczonych, między iunem.i znanego 
zoologa p. Cotibier‘a. Stan daleko posu­
niętego rozkładu, utrudnia wypowiedze­
nie ścisłej hipotezy. Grzbietowa płetwa, 
w ydłużony kształt i półtorametrowa szy­
ja. zdają się świadczyć, że zwierzę nie 
należy do grupy wielorybów. Prof. Con- 
bier wstrzymał się od wydania jakiej­
kolwiek konkretnej opinji.

Na zapytanie, jakie zwierzę pottwór z 
Qucrquevńlile przypomina najbardziej, p 
Corbie.r oświadczył z wszeilikiemi zastrze­
żeniami, że nieco podobną formę ma tak 
zw. hiperedon, rzadki okaz ssaka mor­
skiego, spotykanego w wodach północy.

Prof. Burdel le^ znakomity zoollóg pa­
ryski, wymienił z podóbnemi zastrzeże­
niami, nazwę rorcjuial jubarte, jalko je-

dytnego gatunku rodzinę alenokterów, 
mającego płetwę grzbietową. Olbrzymie 
foki morskie, które zresztą różnią się wy 
bitnie od tajemniczego okazu z Querque- 
vitle, nie mogliby przebyć sfery wód pod­
zwrotnikowych, zlbyit ciepłych dla nich.

Profesor szkoły górniczej, wybitny pa­
leontolog, p. Pivetiau, zapytany w Pary­
żu o cpinję,, zwrócił uwagę, że stan roz­
kładu, w jakim się potwór znajduje, mo­
że być powodem wielu złudzeń wzroko­
wych. Badania pozwoliły twierdzić, że 
szkielet potwora, nie zawiera masy kost­
nej. Cztery płetwy pekirywa gęste owło­
sienie, podobnie jak niektóre części jego 
skóry. Ostatni przypływ uszkodził silnie 
zwłoki, porywając niektóre części. Przy 
puszcza się, że zwierzę zostało zabite 
przez przepływający okręt. Jak słychać, 
załoga pewnego statku miała się spotkać 
z potworem na pełnem morzu przed kil­
ku tygodniami. Wydał on wtedy głośne 
rżenie i znikł marynarzom z oczu.

SIEDEM DAM I SATYREK.
Niezwykła przygoda powieściopisarza.

W Luwrze, w Paryżu znajdu je się śeiana, 
na której namalowana jest scena przed­
stawiająca siedem zakwalifikowanych 
dam z rózgami, otaczających mężczyznę, 
xe związainemi rękami i obnażonymi ple­
cami. Malowidło tó mia następującą hi- 
sltorję.

Za czasów. Ludwika XVI żył w Paryżu 
sławny satyryk, Jean de Meun, który w

jednej ze Swych powieści opisał z gryzą­
cą ironją siedem kobiecych charakte­
rów. Wkrótce w Paryżu pokazywano so­
bie damy, na których wzorował się de 
Meun. Damy zaprzysięgły pisarzowi zem 
stę. Po .pewnym czasie otrzymał on zapro­
szenie nai kolację do znanego sobie domu. 
Po przybyciu tiam zaprowadzono go do 
obiltego czarnem suknem pokoju, gdzie

oczekiwało już nań kilku mężczyzn. CS 
obnażyli mu plecy i związali ręce, a wi 
tym momencie weszło do pokoju siedem 
zamaskowanych dam z rózgami w rękach 
Mężczyźni weszli na podjum i rozpoczęli 
nie zważając aa protesty satyryka, for­
malny nad nim sąd. Wlkońcu oświadczyli 
mu że naileżną karę otrzyma z rąk dam. 
Egzekucja już się miała rozpocząć, gdy 
pisarz rzeki:

— Trudno, pod daj ę się przemocy, ale 
proszę, abym mógł sam wyznaczyć damę, 
która mnie pierwsza uderzy.

Zgodzono się mai to, wówczas dc Meun 
zawołał:

— Pierwszy cios niech mi zada naj­
brzydsza z obecnych dam!

Ledwie to wymówił — opadły wszyst­
kie wzniesione rózgi. Żadna nie chciała 
być najbrzydszą. Sędziowie i damy spo­
strzegli się, że ich satyryk podszedł. Da­
my opuściły pokój ze spui-zczonemi gło­
wami, a sędziowie uwóliniili związanego.

Od tego jednak czasu był de Meun po­
wściągliwszym w przedstawianiu kobie­
cych charakterów.

LECIWY OSZUST
MATRYMONJALNY.

Do wydziału śledczego we Lwowie 
wpłynęło kilka doniesień przeciw rzeko­
memu hrabiemu 50-lethiemu Antoniemu 
Odrowąż-PieiniąglkowE, b. urzędnikowi 
wojskowemu z Torunia, oskarżających 
go, mimo .poważnego wieku, o oszustwa 
mailrymonjailne. Pieniążek, będący czło­
wiekiem żonatym, lecz nie żyjącyim z żo­
ną, przedstawiał się różnym kobietom ja­
ko salmotlny emerytowany radca woje- 
wództlwiai i w przyspieszonem tempie o- 
świadczał się o ich rękę, wyłudzając n*  
koszta żeniaczki różne kwoty. Najwię­
kszą stosunkowo sumę wyłudził on od 
niejakiej pani Oh., która ufała, mu szcze­
gólnie dlatego, że mieszkał w. klasztorze 
OO. Reformatorów i udawał człowieka 
niezwykle bogobojnego. To też gdy po 
kilku dniach znajomości oświadczył jej, 
że ma w Toruniu 4-pokojowe urządzone 
mie^zkanSe i pragnie meble sprowadzić 
do Lwowa, lecz niema na koszta tran­
sportu, bez wahania data mu na ten cef 
t.500 zł. W tym samym czasie, kiedy się 
jej oświadczył, wyszły w kościele św. 
Antoniego trzykrotne jego zapowiedzi z 
inną osobą. Pieniążek udaje obecnie u- 
mysłowo-chorego i znajduje się na óbser 
waiaji na oddziale kliniki dla nerwowo 
chorych.

Odkrycie fundamentów
„BIEŁOWO GORODA*.

Podczas robót podziemnych przy budowie 
tunelu dla kolei elektrycznej w Moskwie 
natrafiono pod fundamentami cerkwi św. 
Tichona na pięć grobowców, a dalej" na re­
sztki fundamentów i murów t. zw. Białego 
Miasta (Biełowo Goroda), które zostało zbu­
rzone w XVU wieku. Mury mają 4'/i metra 
szerokości. Jest to pierwszy namacalny ślad 
egzystencji jednego z dawnych ośrodków 
Moskwy historycznej, o którym wspominały 
roczniki i podania.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

ASWRĘKUNIKI
75 l-----
Wkońciu, czując, że dłużej nie wytrzyma, wym­
knął się po angielsku, omyliwszy czujność Kirysi 
i Wiiellińskiego i pojechał do domu. Ale postanowił, 
że ramo ipośle putkowniiikowi wyzwanie. W ten spo­
sób rzecz odbędzie się dyskretnie i Krysia niczego 
się nie dowie. Chyba, żeby... E, co się tam zgóry 
trapić!...

Machnął ręką i wsunął klucz w zaimek. Z wnę­
trza mieszkania płynęły tony smutnej muzyki.

Hula grała, gnała, grała... Smuga światła księ­
życowego padała na pianino w taki sposób, że jej 
Wysmukłe ręce to zmiikaly w cieniu, to wynurzały 
się przelotnie na srebrną jasność. Poza tern cała 
postać była w cieniu. Jasna suikienika spływała 
w fałdach na ciemny dywain. wdzięczna główka 
blond, uczesana staroświecko w gruby warkocz, 
upięty niemal na szyi, poruszała się chwilami jak­
by do taktu muzyce. Bohdan stał w drzwiach i słu- 
ffiał. Oczy jego szły leniwie za ruchem jej rąk, 
Wysuwających się rytmicznie na smugę światła. 
O lich właścicielce niie myślał. Wszedł do mieszka­
nia wzburzony, muzyka go trochę uspokoiła. Alle 
widział oczyma wyobraźni tylko Nike w ramio­
nach „rywala* ’ i jej uśmiech... Och! ten uśmiech! 
Ten uśmiech, sam ten uśmiech był zdradą. Ale je- 
st/fw «atmqlsmp.iois7^. bvło dla Bohdana .waDomnienie, 

uśmiechu tamtego.
— Zabiję go — myślał z zimną rozkoszą.
Niilkę przeklinał, aile więcej myślą niż sercem. 

Ot, rozkaprysiła się, a tamten korzystał.
Hala wykonała jakieś żywsze poruszenie i Bo­

hdan jakby ją wreszcie zaiuważył. Zaczął się jej 
przyglądać niemal z zainteresowaniem. Wiedział, 
że chorowała, pośrednio przez niego, ale pochłonięty 
bezustanną waiłką o Nike, zdobył się dla niej tylko 
na parę słów powierzchownego współczucia na rę­
ce siostry. Teraz patrizył na nią niemal serdecznie. 
Rozumiał jej uczucia. Sam był w nielepszej sy­
tuacji.

— Źle ulokowałaś swoje uczucia, moja mała — 
myśllal trochę żartobliwie, a trochę z rozrzewnie­
niem. — Nie lepiej odemnie ...A szkoda... Ktoś inny 
lepiejby cię ocenił... Jaka ona jednak ładna... Ile 
ma w sobie ciiszy... Gdyby Nika... Przy Nice nigdy 
nie jestem spokojny... Nigdy nie mani chwili uko­
jenia...

Hala poczuła jego wzrok, ale raczej jako coś 
wewnętrznego niż zewnętrznego. Poprostu jakby 
w głębi nie j saimej zaszemnalł jakiś nieokreślony 
niepokój. Opuściła ręce na klawisze i zwróciła gło­
wę w stronę daizwi, tak nieświadomie jak igła ma- 
gnesowa, ]iot-iągmicla przez żelazo

> Bohdan oderwał się od framugi z Jjnzykirćm, 
uczuciem człowieka, którego obudzono z błogiego; 
półsnu.

— Przepraszam panną... Nie ehciałean prze­
szkadzać. Uislyszalcm. że pami gra i przystanąłem 
w drzwiach, żeby posłuchać.

>—Już oo baluśj — jyyiiizuciła Hala z zaciśnię­

tego gardła, wstając z taboretu.
— Dla mnie już.
— Krysia?
— Została.
— Dobranoc — rzekła Hala, wysuwając się 

szybko na korytatriz.
|— Już po muzyce? — zapytał z naiwnym ża­

lem. — Czy to już tak późno G
Hala uśmiechnęła się miimowołi.
— Po d wunastej.
— To co z tego? Niech mi pani zagra jeszcze 

raz tę osiaiiuią melodiję, proszę pani.
Hala zawahała się, spojrzała na niego, weszła 

spowrotem do pokoju, zapaliła światło i usiadła 
na taborecie.

— Poco painii — zaczął Bohdan i spostrzegłszy 
się, nie dokończy; zapała światło? ;— To jest.. 
chcnałcni powiedzieć...

Hala uderzyła pierwiaze akordy. Przysunął so 
bie krzesło i usiadł tuż obok niej, trochę wtyie. 
Haila grała, patrząc me jego odbicie w lustrze w ką­
cie oboik pianina. Gdy skończyła, rzeki:

— Pani to jakoś teraz inaczej zagrała. Jalkby 
to powiedzieć: jako- twe tak beznadziejnie.

— <>,->^ńvvó'?y? Naci wiem...

f i— późr:c.-
— Parwuo lłału. proszę... Nic ma paiy p<»jtxiia. 

Oojjjc we mnie dzieje. Pami muzyka dział.' na mnie 
<ak„baik-.sm.

— C<» mam "teraz zaereć

L>. Ł M.
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PRZED REGATAMI OXFORD — CAMBRIDGE.
Zawody wioślarskie między reprezentacjami Oxfordu i Cambridge stanowią wydarzenie 
pierwszej wagi w życiu sportowem Anglji. Drużyny obu uniwersytetów już na kilka 
miesięcy przed zawodami rozpoczynają pilny trening. Na zdjęciu „ósemka'- osfordzka 

wyjmuje po treningu łódź z wody.

PROSZŁK 

f/a i. KOGUTKIEM 
I F iraan3ciEaaaj'i4iiL-.

USUWA NAJUPÓRCZYWSZV

B°L GŁOWY
HIGREHĘ. HEWRALCJĘ

BÓLE ZĘBÓW.

■E Will

WYBOROWE § 
Ciastka drożdżowe po 10 gr.

oraz
Ciastka deserowe po 15 gr.

poleca Cukiernia
A. K. PEUCKER

Sosnowiec, Modrzejowska 1.

™ CIEKAWE

KINO 
.W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ PREMJERA 
•W„Orły na uwięzi

Najwiięlkflze sowieckie 'arcynŁzielo filmowe ostoilnich czasów — 
przedstawiające w sposób wysoce realistyczny i ennocjomujący 
fragmenty traeóh wiolikich, głośnych na Ceły świat wypraw po­
larnych i stWszne, pełne boharteretwa i poświęoemia prtzetżycia 
idh uOzieshnilków, według naukowego opracowania protf. W. Wieeo.

rMałygin“

Nadprogram: „Skarb na pustyni" z Tom Tylerem.
AUTOMATYCZNY STRATO6TAT.

W Leningradzie przystąpiono do budowy 
pierwszego otratostatu automatycznego, któ- 
iry wyruszy w podróż do stratosfery bez za­
łogi. Maksymalna zdolność wzniesienia eię 
balonu w górę wynosi 40 km. Balon składa 
eię z kilku mnejszych balonów i gondoli. 
Znajdujące się w gondoli różne aparaty i 
narzędzia pomiarowe, meteorologiczna, ba­
rometry etc. etc. będą działały automatycz­
nie. Również automatycznie będzie dokony­
wał zdjęcia powierzchni ziemi aparat foto­
graficzny, nastawiony pod właściwym ką­
tem. Stratostat ma poszybować w bezmiary 
powietrzne w końcu marca rh,

CZESI SIĘ UCZĄ.
Piąta część ludności Czechosłowacji, t.j. 

2-460.000 osób zalicza się do liczby uczniów 
szkół ludowych, zawodowych, handlowych, 
uniwersytetów, akademji sztok pięknych, 
konserwatorjram. Czechosłowacja liczy za­
tem tylu uczących się, ile Norwegja np. ma 
mieszkańców, więcej uczących się niżLitwa 
mieszkańców i dwa razy tyle co Albanja 
ludności. Jest to więc stosunek bardzo ko­
rzystnie świadczący o rozwoju szkolnictwa 
na wszystkich jego stopniach w kraju o lud­
ności narodowo mieszanej.

KINO 
„H 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ BOMBA SEZONU!
Największy sukces komedji Polskiej!

EUGENJUSZ BODO w filmie: 

„Pieśniarz Warszawy” 
w rolach pozost.

M. Gorczyńska, W. Walter, Biegański i Znicz.

KINO

eiefD1 Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Dziś premjera!
Genialna para kochanków w przecudnej balladzie filmowej 

o miłości. JOHN BARRYMORE i DIANA WYNAYARD — 
dwie sławy w filmie p. t.

RENDEZ-V0US w WIEDNIU
Jedna noc szaleństw, upojeń i miłości nad modrym Dunajem.

Nadprogram AKTUALNY TYGODNIK FOXA.
Początek seansów o 4 pp. w niedzielę o 2 pp.

ieży, We wnę- 
po ktgrej sa- 
tego o-sobliwe- 
ę samochodów.

Miód******** leozniczy 
cena 3.80 — 4.50 i 5.00 

Grzyby fX'.u)
J J a 8 zł. kg.

Kawę dobrą 
herbatę najlepszą 
Ryby marynowane 
Ryby wędzone 
śledzie miimogi
Oliwę francuską
Olej delikatny 

do sałatek
Koniaki, likiery, 
wino stołowe 
jx>leca

Koziolkow i jĘdryuek 
Sosnowiec, 

3-go Maja 21 
CENY ZNIZONE 

CODZIENNIE 
ŚWIEŻE MASŁO.

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

POSADY 
i PRACE

ROŻNE

PRACOWNIA 
sukien i okryć dam­
skich. Katowice, Ma- 
rjaeka 7 m. 5, 1928

MASZYNISTA 
litograficzny potrzeb­
ny od zaraz. Tylko 
pierwszorzędne siły z 
dobreąii referencjami 
zechcą złożyć oferty. 
Bronisława Kon, Czę 
stochowa, II Aleja 31 

1357

GARAŻ, SZOPĘ 
wynajmie „Krako­
wianką ", Sosnowiec, 
Sienkiewicza 1. 1908

OBUWIE 
dziecinne własnego
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowane 
Ceny zniżone 50% z 
powodu kryzysu. So­
snowiec, Czysta 9 t- 
kolo Urzędu Skarbo­
wego, Kowalski. 1452

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OKAZJA
FORTEPIAN

SCHRbDERA 
prawie nowy krótki 
Mirdzo tanio sprzedam 
Wspólna 16 — pierw­
sze piętro lewo. 1931

OD 1 MARCA 
wyda je się w domu 
prywatnym obiady
smaczne, obfite, na 
maśle, na żądanie dj« 
tetyczne. Wiadomość 
telefon Nr. 73. 1439

Biuro Sprzedaży

EM „5110111“
S. Unierzyski

Wojkowice Komorne, 
ul. Sobieskiego 76 p. 
j rodź i ec k-Będziina — 
telef. Będzin 609. 1261

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną
przez P. K. U. Piń­
czów zgubił Pietrzyk 

Stanisław.

HERBATA
ANGIELSKA 

f ROSYJSKA 
CHIŃSKA 
KIACHTA 

świetnie naciąga, ma 
doskonały aromat i 
wyborowy smak. 

MOHOfiT 
SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23. 
HURT. — DETAL.

ZAGINĄŁ 
dowód kolejowy wy­
dany przez D. K. j ■ 

w Warszawie na imię 
Bolesława Nannsa.

Łaskawy znalazca ze 
chce zwrócić do Ad­
ministracji za wyna­
grodzeń i erp- 1021

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

przy uk Marjackicj 
od zaraz mieszkan>e 
4-ro pokojowe i 3-c® 
pokojowe z wygodan'1 
zupełnie odświeżony 
Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurj. Zach 

1900

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIK-AGE (» Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa; 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 850

.AftKOWATsicty^WAw | co

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC" 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—
ZDERZENIE SAMOLOTÓW.

W czasie lotów akrobatycznych nad miej5?; 
wością Montlery we Francji aderzyiy 
diwa samoloty wojskowe. Obaj lotnicy P*}.  
nieśli śmierć na miejscu. Na zdjęciu 6ZC-23 

ki samolotów.


